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Powstanie blok?
Jest szansa na powstanie 

mieszkań w Płużnicy

Jesienne porządki
Bezpłatnie pozbądź się 
wielkogabarytowych 
odpadów

Jak wynika z badań inspekcji sanitarnej, większość uczniów nosi za ciężkie tornistry.  
Dlatego uczniowie Szkoły Podstawowej przy Zespole Szkół w Dębowej Łące cieszą się z 
nowych szafek. 

      Dębowa Łąka

Problem ciężkichÊ
tornistrów rozwiązany

Od tego roku szkolnego 
wszystkie szkoły zgodnie z roz-
porządzeniem w sprawie bez-
pieczeństwa i higieny w publicz-
nych i niepublicznych szkołach 
i placówkach muszą zapewnić 
uczniom w swoich pomieszcze-
niach możliwość pozostawienia 
części podręczników i przyborów 
szkolnych. Powyższy przepis sto-
suje się do uczniów klas, w których 
realizuje się podstawę programo-
wą kształcenia ogólnego określoną  
w rozporządzeniu Ministra Edu-
kacji Narodowej z dnia 23 grudnia 
2008 r.

Zapis w rozporządzeniu pozo-
stawia dyrektorom pełną swobodę 
co do sposobu realizacji. Mogą to 
uczynić na kilka sposobów. Jednym 
z nich może być wykorzystanie czę-
ści szaf bądź szu�ad  znajdujących 
się w szkolnych pomieszczeniach. 
Uczniowie mogą także korzystać 
z półek w szatni czy pojemników 
samodzielnie wykonanych. Szkoła 
powinna wygospodarować miejsce 
do pozostawienia niektórych pod-
ręczników i przyborów szkolnych. 
Natomiast nie ma obowiązku za-
kupu i zapewnienia uczniom kon-
kretnych rodzajów szafek.

− Pierwszy krok już zrobiliśmy 
i uczniowie klas 4-6 szkoły podsta-
wowej otrzymali sza�i. Uczniom 
będzie wygodniej. Nie trzeba cho-
dzić po szkole z ciężkim plecakiem, 
można zostawić dresy, buty spor-
towe czy drugie śniadanie. Jeśli ten 
pomysł się sprawdzi to pomyślimy 
o wygospodarowaniu środków na 
zakup kolejnych szafek – mówi Ka-
rol Andrzejewski, dyrektor Zespo-
łu Szkół w Dębowej Łące.

Sza�i w szkole mają ułatwić 
życie uczniom. Dzięki temu bę-
dzie bezpieczniej, ma być mniej  
kradzieży, a tornistry będą lżejsze. 
Dzieci poczują się też lepiej, bo 
będą miały coś na własność, swój 
osobisty kącik, a czasem i swój 
mały bałagan w szafce. 

− Jest lżej i bezpieczniej, nikt 
niczego nie ukradnie – mówi Mi-
kołaj.

− Można zostawić w szafce ka-
napki, picie, kurtkę czy strój spor-
towy – dodaje Mateusz.

− Dostaliśmy sza�i pod wa-
runkiem, że będziemy o nie dbać, 
podpisaliśmy regulamin, który 
mówi jak należy z nich korzystać 
− mówi Michał.

− Nie możemy oklejać, malo-
wać czy w jakikolwiek inny sposób 
oznaczać sza�i – dodaje Dawid.

− Każdy otrzymał jeden klu-
czyk, w przypadku kiedy ktoś go 
zgubi, należy udać się do pedagoga 
szkolnego, który dysponuje zapaso-

wym kluczykiem – mówi Marek.
− Wyposażenie uczniów  

w sza�i nie byłoby możliwe bez 
wsparcia �nansowego rodziców. 
Wspólnie z Radą Rodziców podję-
liśmy decyzję o ich zakupie – doda-
je Karol Andrzejewski.

Sprawdziliśmy jak do ministe-
rialnego rozporządzenia ustosun-
kowały się inne szkoły. 

− U nas już od lat najmłod-
si uczniowie szkoły podstawowej 
mają zapewnione miejsca w kla-
sie na pozostawienie części pod-
ręczników czy przyborów szkol-
nych. Tam każdy uczeń ma sza�ę,  
w której może zostawić swoje rze-
czy – mówi Katarzyna Wąż, wice-
dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2 

w Wąbrzeźnie.
Uczniowie Szkoły Podsta-

wowej w Płużnicy podobnie jak  
w wąbrzeskiej podstawówce mają  
w swoich klasach wydzielone miej-
sca na pozostawienie części pod-
ręczników czy przyborów szkol-
nych.

− W porozumieniu z wycho-
wawcami uczniowie mogą zosta-
wiać strój sportowy czy przybory 
potrzebne w szkole. Jeśli chodzi  
o podręczniki to dzieci mają za-
dawane zadania domowe, a więc 
nie zawsze można je zostawić  
w szafce – mówi Wiesława Szwuliń-
ska dyrektor Szkoły Podstawowej  
w Płużnicy.

tekst i fot. Agnieszka Zielińska

Damian Majewski prezentuje swoją szafkę

Uczniowie bardzo się cieszyli kiedy dostali do ręki klucze do swoich szafek. 
Obiecali, że będą o nie dbać. Na zdjęciu Mateusz Afelt, Mikołaj Stroiński, Michał 
Koźlikowski, Marek Majewski, Damian Majewski, Dawid Dyląg, Agata Winiarska, 

Oliwia Brzezińska, Aleksandra Nałęcz
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      Wąbrzeźno

Jesienne porządki
Podczas jesiennych wypadów do lasu czasami łatwiej niż grzyby można znaleźć niele-
galne wysypiska śmieci. Także po to, by zapobiec takim sytuacjom, 3 października Ê
w Wąbrzeźnie będzie organizowana zbiórka odpadów wielkogabarytowych.

Mieszkańcy miasta mają oka-
zję zrobić gruntowne porządki  
w swoich piwnicach i garażach.  
W sobotę 3 października będą mo-
gli nieodpłatnie pozbyć się starych 
mebli, artykułów gospodarstwa 
domowego czy innych przedmio-
tów, których nie sposób upchnąć 
do kosza na śmieci.

– Można będzie pozbyć się 
także tych artykułów gospodar-

stwa domowego, które w świetle 
obowiązujących przepisów trze-
ba normalnie odstawiać do wy-
znaczonych punktów – wyjaśnia 
Gizela Pijar z wydziału promocji 
urzędu miasta. – Akcja obejmuje 
jednak tylko osoby cywilne. Zakła-
dy oraz placówki usługowe i han-
dlowe będą musiały nadal trzymać 
się obowiązujących procedur. 

Zbiórka nie obejmuje gruzu, 

starych opon. Pozostałe „graty” 
można będzie można wystawić  
3 października do godziny ósmej 
rano. Mieszkańcy domków jed-
norodzinnych będą to mogli 
uczynić przy krawędzi chodnika, 
natomiast ci, którzy mieszkają  
w budynkach wielorodzinnych 
proszeni są o pozostawienie ich 
przy boksach śmietnikowych.

Jarek Brzuska

Rozstrzygnięto przetarg wyłaniający firmę, która wybuduje międzygminną sieć kanalizacji 
sanitarnej Dębowa Łąka-Wałycz.

      Dębowa Łąka

Będzie kanalizacja
W ramach tego zadania zo-

stanie wykonany kolektor tłoczny 
o długości 9 km z Dębowej Łąki 
do Wałycza. Powstaną dwie prze-
pompownie oraz sieć kanaliza-
cji grawitacyjnej w centrum wsi 
Niedźwiedź.

W przetargu uczestniczyło 
sześć �rm. Najkorzystniejsza ofer-
ta opiewała na kwotę 1,68 mln zł. 
Kolejna była o 270 tys. zł droższa.

− Dzięki do�nansowaniu 
ze środków Unii Europejskiej  
z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich gmina uzyska wsparcie 
w wysokości około 1 mln. zł. Ta 
kwota oraz oszczędności uzyskane  
w wyniku przetargu będą prze-
znaczone na rozszerzenie reali-
zacji inwestycji kanalizacyjnych  
o dalsze zadania. Jeszcze w tym 
roku zostanie ogłoszony kolejny 

przetarg na wykonanie kanaliza-
cji grawitacyjnej w centrum wsi 
Dębowa Łąka – mówi wójt gminy 

Członek komisji przetargowej Joanna Kania otwiera kopertę z ofertą

W niedzielę w Książkach 
doszło do zdarzenia drogo-
wego. Kierujący audi uderzył  
w dwa zaparkowane samochody  
i uszkodził je. 

Policjanci w trakcie rozmo-
wy ze świadkami zdarzenia usta-
lili kierowcę samochodu. Kiedy 
sprawdzili stan trzeźwości podej-

      Książki

Uszkodził dwa auta
Pijany mężczyzna wsiadł za kierownicę audi i uszkodził dwa 
zaparkowane na parkingu samochody. Dzięki informacjom 
świadków udało się ustalić jego dane personalne. Grożą 
mu dwa lata więzienia.

rzewanego 50-letniego mężczyzny 
okazało się, że ma 2,65 promila al-
koholu w organizmie. 

Za kierowanie samochodem 
po pijanemu grożą mężczyźnie 
dwa lata więzienia. 

Szymon 

Wiśniewski

W sobotę około godziny 
20:25 w jednym z dużych sklepów 
w Wąbrzeźnie młody mężczyzna 
ukradł z półki sklepowej trzy bu-
telki wódki o wartości około 144 
złotych. Po przesłuchaniu świadka 
i obejrzeniu nagrań z monitoringu 
funkcjonariusze ustalili dane per-
sonalne złodzieja. Okazał się nim 
19-letni mieszkaniec miasta. Za 
kradzież grozi mu 30 dni aresztu 
lub 5000 złotych grzywny. 

Jeden z dzielnicowych ustalił 
również sprawczynię kradzieży 
sklepowych, do których doszło  
w wakacje. Kobietę udało się zi-
denty�kować również dzięki zdję-

      Wąbrzeźno

Kamery pomogły 
złapać złodziei
Policjanci ustalili dwóch złodziei, którzy okradli sklepy Ê
w Wąbrzeźnie. Z półek zabrali wódkę i  ... płyn do płuka-
nia ust. Teraz grozi im 30 dni aresztu lub 5 tysięcy złotych 
grzywny. 

ciom wykonanym przez kamery 
monitoringu. 

Do pierwszej kradzieży doko-
nanej przez kobietę doszło w lip-
cu. Wówczas ukradła ona butelkę 
płynu do płukania ust o wartości 
około 15 złotych. Następnej kra-
dzieży dokonała 12 września. Tym 
razem też ukradła butelkę płynu – 
wódki wartej 50 złotych. 

Zatrzymana ma 57 lat. Za do-
konane kradzieże również grozi 
jej 30 dni aresztu lub kara grzywny  
w wysokości 5 tys. zł. 

Szymon 

Wiśniewski

Dębowa Łąka Stanisław Szarow-
ski.

Agnieszka Zielińska

R E K L A M AR E K L A M A R E K L A M A
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Już po pierwszym tygodniu prac na Placu Jana Pawła II widać, że rewitalizacja wąbrzeskiego rynku nie będzie tylko prowi-
zoryczną naprawą, ale poważną inwestycją. Prace rozpoczęły się w części rynku przy wlocie ulicy Sikorskiego. Mieszkańcy 

miasta – zwłaszcza ci młodsi – mieli okazję przekonać się na własne oczy, jak solidny był podkład  
z kostki ukryty dotąd pod asfaltem.

Jarek Brzuska

      Wąbrzeźno

Zaczęli kopać

R E K L A M A

      Powiat

Co zrobił powiat?
Rozmowa z Adamem Puchałą, przewodniczącym rady Ê
powiatu.

W przyszłym roku odbędą 

się wybory samorządowe. Co 

udało się  zrealizować powiatowi 

w tej kadencji?

– Najważniejszym zadaniem, 
które udało nam się wykonać było 
przekształcenie szpitala powiato-
wego w spółkę. Wcześniej doko-
naliśmy restrukturyzacji licząc, 
że uda się wyprowadzić szpital  
z zadłużenia. Niestety długi nadal 
powstawały. Zadłużenie wyni-
kało przede wszystkim z sytuacji  
w służbie zdrowia. W tej kadencji 
przejęliśmy zadłużenie szpitala. 

Drugim zadaniem, które 
rozpoczęliśmy i realizujemy jest 
przygotowanie domu pomocy 
społecznej do spełnienia wymo-
gów standaryzacji określonych  

w rozporządzeniu Ministra Polity-
ki Społecznej. DPS musi do koń-
ca 2010 roku spełnić wymogi aby 
móc przyjmować nowych pacjen-
tów i otrzymywać środki z budże-
tu państwa. 

Co udało się zrobić w dzie-

dzinie szkolnictwa ponadgimna-

zjalnego?

– Jeśli chodzi o szkolnictwo 
to najważniejszym zadaniem w tej 
dziedzinie, które realizujemy jest 
budowa sali gimnastycznej przy 
Zespole Szkół Zawodowych. Koń-
czymy budowę sali z prawdziwego 
zdarzenia z widownią i zapleczem 
oraz modernizujemy budynek 
szkoły. Koszt tej inwestycji to pra-
wie 7 milionów złotych. Unia Eu-
ropejska pomogła nam dając 3,6 

R E K L A M A

miliona, ale powiat musiał posia-
dać 3,2 miliona złotych środków 
własnych.

Ile pieniędzy wydano na re-

monty dróg powiatowych? 

– W tej kadencji na remonty 
dróg wydaliśmy już prawie 5,7 mln 
zł. Tylko w tym roku rozpoczęliśmy 
modernizacje dwóch długich od-
cinków z Błędowa do Kotnowa oraz  
z Niedźwiedzia do Tokar. Na ten 
cel wydaliśmy 600 tys. złotych. 
W tej inwestycji pomogły nam 
gminy. Trwają również działania 
w sprawie modernizacji drogi  
z Wąbrzeźna do Kowalewa. W tym 
przypadku zabiegamy o jak naj-
większa liczbę partnerów. 

Jakie są plany na najbliższy 

rok?

– W planach jest oddanie 
sali gimnastycznej, dokończenie 
procesu standaryzacji DPS oraz 
remonty kolejnych dróg powiato-
wych w gminach, między innymi 
w ramach programu tzw. „schety-
nówek”. 

Szymon Wiśniewski

      Dębowa Łąka

Mandat radnego zajęty
W niedzielę mieszkańcy Dębowej Łąki i Łobdowa spośród 
trzech kandydatów wybierali nowego radnego.

W okręgu wyborczym nr 1 
obejmującym sołectwa Dębowa 
Łąka i Łobdowo odbyły się wy-
bory uzupełniające, w którym 
wybierano jednego radnego. Do 
lokalu wyborczego usytuowanego 
w Zespole Szkół w Dębowej Łące 
dotarło łącznie 195 osób, a więc 

22,3 % uprawnionych do głosowa-
nia. Spośród trzech kandydatów 
mandat radnego uzyskał Tadeusz 
Gorząch, który zdobył 114 głosów. 
Ponadto o stanowisko ubiegali się: 
Gabriel Stanicki – 63 głosy i Mał-
gorzata Klajszmidt – 18 głosów.

tekst i fot. Agnieszka Zielińska

Przewodniczący komisji Jan Szablewski po zamknięciu lokalu wyborczego otwiera 
urnę, w której znajdują się głosy wyborców

R E K L A M A
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      Wąbrzeźno

I ty możesz zostać poetą

      Wielkie Radowiska

Dla całej rodziny

R E K L A M A

Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna im. Witalisa Szlachcikowskiego w Wąbrzeźnie 
ogłosiła konkurs pt. „Wyprawy Literackie”. Jest to już VII edycja powiatowego konkursu 
dla osób niepełnosprawnych. W tym roku składa się z dwóch części: literackiej i recyta-
torsko-teatralnej. Termin zgłoszeń mija 30 września.

W konkursie mogą wziąć 
udział osoby z różnymi rodzajami 
niepełnosprawności, w różnym 
wieku, z terenu powiatu wąbrze-
skiego z aktualnym orzeczeniem 
o niepełnosprawności wydanym 
przez ZUS lub PCPR.

W konkursie literackim 
uczestnicy będą walczyć „O Zło-
ty Kałamarz”. Zadaniem każde-
go uczestnika tego konkursu jest 
napisanie utworu literackiego, 
wcześniej nie publikowanego  

i nie nagradzanego w innych kon-
kursach. Prace można składać  
w kategorii poezja (ten zestaw 
powinien zawierać do pięciu 
wierszy) i proza (do 10 stron for-
matu A4 lub odpowiednio więcej 
w przypadku zastosowania pisma 
Braille’a). Zgłoszenia są przyjmo-
wane w bibliotece w Wąbrzeźnie 
i bibliotekach publicznych. Muszą 
być podpisane z adresem i nume-
rem telefonu oraz z kserokopią 
orzeczenia o niepełnosprawności.

Natomiast w drugim konkur-
sie rywalizacja będzie się toczyć  
„O Złotą Maskę”. Warunkiem 
uczestnictwa w tej części jest do-
starczenie do biblioteki karty zgło-
szenia. Uczestnicy mogą zaprezen-
tować w formie recytacji wiersz 
lub fragment dłuższego utworu 
poetyckiego lub scenkę teatralną 
w wykonaniu maksymalnie pięciu 
osób. Prezentacja nie może prze-
kraczać 10 minut.

Agnieszka Zielińska

Zapraszamy do Wielkich Radowiski na festyn rodzinny. W programie zabawy sportowo-
rekreacyjne dla dzieci. Dodatkowe propozycje dla najmłodszych to dmuchana zjeżdżalnia, 
trampolina i stoiska ze słodyczami.

W ramach festynu odbędzie 
się szereg zabaw i konkursów. 
Najważniejszą atrakcją sobotniej 
imprezy będzie loteria fantowa, 
w której nagrodą główną jest nie-

spodzianka. Dzieci będą mogły 
skorzystać z wesołego miasteczka. 
Przed przybyłymi gośćmi wystąpią 
uczniowie ze Szkoły Podstawowej 
w Wielkich Radowiskach.

Wesołe miasteczko cieszyło się dużym zainteresowaniem na dożynkach wiejskich w Lipnicy.Ê
 Plac zabaw pojawi się także w Wielkich Radowiskach

      Dębowa Łąka

Woda popłynie do gospodarstw

W Dębowej Łące rozpoczęto budowę odcinka sieci wodociągowej wraz z pięcioma 
przyłączami. Długość sieci ma wynieść ponad 1800 metrów. Gospodarze, do 

których posesji doprowadzony zostanie wodociąg płacą po 2,5 tys. zł. Na zdjęciu 
Józef Chmielewski wraz z pracownikami podczas realizacji zadania. 

tekst i fot. Agnieszka Zielińska

Imprezę zaplanowano na  
3 października przed budynkiem 
Wiejskiego Domu Kultury, począ-
tek o godzinie 16:00. 

tekst i fot. Agnieszka Zielińska
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15 września w wąbrzeskim muzeum otwarta została wystawa malarstwa Doroty Wojcie-
chowskiej. Mieszkająca w Radzyniu Chełmińskim artystka przedstawiła na niej dorobek 
swojej dziewięcioletniej pracy twórczej. Jej obrazy szczególnie spodobać się mogą tym, 
którzy w malarstwie cenią wierne przedstawianie rzeczywistości.

      Wąbrzeźno

Abstrakcję namaluje każdy…

Otwarcie wystawy malarstwa 
Doroty Wojciechowskiej przycią-
gnęło do wąbrzeskiego muzeum 
sporą grupę zwiedzających. 

Artystka stosunkowo póź-
no, bo dopiero dziewięć lat temu, 
zaczęła swoją przygodę z malar-
stwem. Jak sama podkreślała pod-
czas otwarcia wystawy, dla niej 
samej niespodzianką było to, że 
odkryła w sobie malarską pasję.

– Owszem, zawsze wydawało 
mi się, że mam „artystyczną” du-
szę, ale kiedy chodziłam do szkoły 
uważałam wychowanie plastycz-
ne za jeden z wielu przedmiotów  
– mówiła. – Nie podejrzewałam 

wtedy, że kiedyś zapragnę ma-
lować. Po prostu któregoś dnia 
odczułam taką potrzebę, spróbo-
wałam sięgnąć po pędzel i płótno 
i… ta pasja trwa do dzisiaj. Na po-
czątku, nie mając doświadczenia 
w malowaniu na płótnie potrze-
bowałam fachowych porad i na 
szczęście spotkałam Teresę Skrob-
ką z Grudziądza, która nauczyła 
mnie malarskiego warsztatu.

W ciągu dziewięciu lat Dorota 
Wojciechowska namalowała po-
nad sto obrazów. Podczas wystawy 
w wąbrzeskim muzeum zaprezen-
towała te, które pozostały w jej do-
mowej kolekcji, czyli około dwu-

dziestu płócien. Pozostałe znalazły 
nabywców w kraju i za granicą 
– nie tylko w Europie, ale także  
w USA i Australii.

Malarstwo Doroty Wojcie-
chowskiej dobrze charakteryzu-
ją tytuły jej obrazów: „Tulipany”, 
„Anemony”, „Klasztor w Rywał-
dzie” czy „Dolina Pięciu Stawów”. 
Artystka na swoich płótnach po 
prostu przedstawia rzeczywistość 
taką, jaką widzi, nie starając się 
nadawać swoim dziełom żadnej 
symbolicznej treści.

– Uwielbiam kontakt z przy-
rodą, która jest dla mnie głównym 
źródłem inspiracji – powiedziała. 
– Chcę ją przedstawiać taką, jaką 
jest. Uważam, że „dzieło abstrak-
cyjne” może w zasadzie stworzyć 
każdy, a mistrzostwem w sztuce 
jest oczywiste odwzorowanie rze-
czywistości. Zaczynając malować 
swój obraz nigdy nie wiem, jak 
długo będę go tworzyła. Intuicyj-
nie dobieram barwy i odcienie do 
momentu, w którym przeczuwam, 
że przekazałam rzeczywistość tak, 
jak ją widziałam.

Malarka podejmuje się także 
malowania portretów, o których 
mówi, że są dla niej prawdziwym 
wyzwaniem, gdyż w ich wypadku 
chodzi nie tylko o odwzorowanie 
czyjegoś wyglądu, ale także prze-
lanie na płótno pewnych cech 
charakteru. Twierdzi, że malując 
konkretną osobę trzeba być szcze-
gólnie uważnym i wiedzieć, kiedy 
skończyć portret, który może ze-
psuć jedno niepotrzebne pocią-
gnięcie pędzla.

Dorota Wojciechowska od 
niemal trzydziestu lat pracuje jako 
nauczycielka, obecnie w szkole 
w Rywałdzie, w której uczy naj-
młodsze dzieci. Ukończyła studia 
podyplomowe z muzyki i plastyki. 
Swojej malarskiej pasji oddaje się 
we własnym domu, dopiero w tym 
roku pierwszy raz spróbowała ma-
lowania w plenerze.

– Malowanie w plenerze jest 
dla mnie jednak zbyt uciążliwe 
– mówi. – Nie potra�ę malować 
szybko, poza domem jestem w sta-
nie zrobić jedynie szkic. Zdecydo-
wanie wolę atmosferę pokoju, któ-
ry kojarzy mi się z malowaniem. 
Rozstawiam na stole małą sztalugę 
i dopiero w takich warunkach je-
stem w stanie skupić się na twór-
czej pracy.

Prace Doroty Wojciechow-
skiej można będzie oglądać przez 
miesiąc. Wąbrzeskie muzeum 
otwarte jest od wtorku do piątku 
w godzinach od dziewiątej do sie-
demnastej i w niedziele od dziesią-
tej do piętnastej.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Podczas otwarcia wystawy malarkę wspierały duchowo jej koleżanki z pracy

Przybyłych na wystawę powitał dyrektor WDK Andrzej Michewicz 

Gmina Płużnica jest w fazie uzgodnień nowej inwestycji Ê
– powstania wielorodzinnego budynku mieszkalnego.

      Płużnica

Mieszkania 
na horyzoncie

14 września odbyło się wspól-
ne posiedzenie komisji, na którym 
władze samorządowe i prezes To-
warzystwa Budownictwa Społecz-
nego w Wąbrzeźnie Edmund Szulc 
omawiali szczegóły planowanej 
inwestycji.

Plan przestrzenny gminy 
Płużnica zakłada wybudowanie 
wielorodzinnego bloku. Gmina 
posiada 2 ha ziemi obok budynku 
stacyjnego PKP, które mogłyby zo-
stać przeznaczone jako teren pod 
budowę obiektu.

Płużnica jako wieś gminna 
rozrasta się prężnie i systematycz-
nie. W pobliżu powstaje węzeł au-
tostradowy. Rozkwit miejscowości 
nie skupia się jedynie na budowie 
domów jednorodzinnych. Ludzie 
coraz chętniej wybierają miesz-
kania w bloku, więc popyt na nie 
stopniowo wzrasta. Stąd pomysł 
zainwestowania w budownictwo 
wielorodzinne i współpraca z wą-
brzeskim TBS. 

– Uzgodnienia planu prze-
strzennego gminy Płużnica są 
konsekwencją analiz, jakie zo-
stały już przeprowadzone. Chce-
my wyjść naprzeciw potrzebom 
mieszkańców i zbudować wielo-
rodzinny budynek. Jest to dobre 
rozwiązanie m.in. dla osób, które 
mieszkają w domach jednorodzin-
nych, a którym wiek nie pozwala 
już tych domów utrzymywać. Mo-
głyby one w takim bloku zamiesz-
kać, bez potrzeby przeprowadza-
nia się poza Płużnicę. Ponadto 
dla części osób dojeżdżających  
do �rm zlokalizowanych w gmi-
nie wygodniej by było wynająć 

bądź kupić mieszkanie na miejscu 
– mówi sekretarz gminy Płużnica 
Jarosław Tylmanowski. 

W ramach realizacji projektu 
Urząd Gminy nawiązał współpra-
cę z Towarzystwem Budownictwa 
Społecznego z Wąbrzeźna. Wpływ 
na wybranie przez gminę tej �rmy 
miała jej bliska lokalizacja. Ponad-
to statut tego Towarzystwa pozwa-
la na budowę bloków w gminach 
sąsiednich.

Na spotkaniu komisji pre-
zes TBS Edmund Szulc przy-
bliżył wszystkim uczestnikom 
zebrania zasady funkcjonowa-
nia budownictwa społecznego,  
a także formy i sposoby pozyskiwa-
nia środków na budowę kolejnych 
wielorodzinnych budynków. Po tej 
prezentacji radni zadawali pytania 
dotyczące administrowania obiek-
tem, wysokości czynszu. Intere-
sowało ich jak długo trwa wybu-
dowania takiego obiektu, a także 
jak to było prowadzone w innych 
miejscowościach – Wąbrzeźnie  
i Radzyniu Chełmińskim. Radni 
wstępnie wyrazili zainteresowanie 
taką inwestycją.

– W przyszłym roku budżeto-
wym będą szukane środki �nan-
sowe na realizację tego zadania. 
Zanim znajdziemy pieniądze na 
ten cel, zrobimy wstępne rozezna-
nie wśród mieszkańców gminy. 
Chcemy wysondować potencjalny 
popyt na budownictwo społecz-
ne, przed przystąpieniem do tego 
zadania – mówi Jarosław Tylma-
nowski.

Paulina Szulc

      Powiat

Pobiegną później
W związku z żałobą naro-
dową związaną z tragedią Ê
w śląskiej kopalni o tydzień 
został przesunięty termin 
pierwszych biegów z cyklu 
wąbrzeskiego Grand Prix. 

Impreza odbędzie się na sta-
dionie Unii we wtorek 29 wrze-
śnia o godzinie siedemnastej. Ci, 
którzy nie zgłosili chęci udziału 
wcześniej, będą mogli wpisać się 
na listę zawodników pół godziny 
przed rozpoczęciem zawodów.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Ze względu na żałobę narodową, pierw-
sza edycja tegorocznego Grand Prix Ê

w biegach odbędzie się tydzień później 
niż planowano
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W asyście kompanii reprezentacyjnej wojska oraz obecności wielu gości z okolicy 
oraz całej Polski odbyły się w sobotę uroczystości z okazji 70. rocznicy ludobójstwa Ê
w Łopatkach.

      Łopatki Polskie

Dziś ziemia nie milczała

O godzinie 10:30 w miejscu 
pamięci w Łopatkach Polskich 
swój koncert dał chór Później od-
była się msza święta, którą cele-
browali kapłani m.in. z Łopatek, 
Kowalewa czy Srebrnik. Oprawę 
muzyczną sprawowała orkiestra 
reprezentacyjna Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego. Homilię 
wygłosił ks. kanonik Kubalewski, 
który przytoczył m.in. wiersz Kor-
nela Ujejskiego: 

„O! Panie, Panie! ze zgrozą 
świata Okropne dzieje przyniósł 

nam czas, Syn zabił matkę, brat 
zabił brata, Mnóstwo Kainów jest 
pośród nas. Ależ, o Panie! oni nie-
winni, Choć naszą przyszłość cof-
nęli wstecz, Inni szatani byli tam 
czynni; O! rękę karaj, nie ślepy 
miecz!”

Po mszy delegacje złożyły 
wieńce przed pomnikiem po-
mordowanych. Odczytano także 
apel poległych. Symbolicznym 
elementem obchodów była salwa 
honorowa. Przeszywające odgłosy 
strzałów jeszcze raz przypomnia-

ły rozgrywający się tu 70 lat temu 
dramat.

Powiat wąbrzeski w Łopatkach 
reprezentowali: starosta Krzysztof 
Maćkiewicz, przewodniczący rady 
powiatu Adam Puchała, wójt gmi-
ny Książki Jerzy Andrzej Polcyn, 
wójt gminy Wąbrzeźno Władysław 
Józef Łukasik, burmistrz Wąbrzeź-
na Bogdan Koszuta oraz wójt Dę-
bowej Łąki Stanisław Szarowski.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

W Łopatkach zaprezentował się również szwadron ułanów 

Salwa honorowa w wykonaniu kompanii reprezentacyjnej

Do zazwyczaj cichego miejsca pamięci przybyły tłumy gości Przy dźwiękch hymnu na maszt powędrowała flaga państwowa

W imieniu gospodarzy przybyłych na uroczystości powitał wójt Jerzy Polcyn

Delegacje miast oraz organizacji złożyły pod pomnikiem pomordowanych wieńce
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      Wąbrzeźno

Nowy Ośrodek Szkolenia Kierowców
15 czerwca bieżącego roku w Wąbrzeźnie powstał nowy Ośrodek Szkolenia Kierowców 
OLK. Jego właścicielką jest Magdalena Sudzińska, która opowiedziała bliżej o działalno-
ści Ośrodka.

– Ukończyłam liceum we 
Wroniu o pro�lu ekonomiczno-
administracyjnym, a także dwu-
letnie Technikum BHP. Przez pół 
roku byłam osobą bezrobotną, 
ponieważ nie byłam w pełni dys-
pozycyjna. Po rozmowie ze znajo-
mym stwierdziłam, że utworzenie 
Ośrodka będzie ciekawym zaję-
ciem i dobrym sposobem utrzy-
mania się. Udowodniłam, że mogę 
sama sobie stworzyć miejsce pracy 
– mówi właścicielka Ośrodka OLK 
Magdalena Sudzińska. 

Ośrodek został utworzony 
dzięki do�nansowaniu dla bezro-
botnych z Urzędu Pracy. Pomiesz-
czenie zostało wyremontowane, 
by spełniało pewne wymogi – sala 
wykładowa nie mogła być mniejsza 
niż 20 m2, a biuro musiało mieścić 
się w odrębnym pomieszczeniu. 
Zostały zakupione nowe kom-
putery, krzesła, biurka. W skład 
wyposażenia wchodzi również 
trójwymiarowy symulator skrzy-
żowań. Umożliwia on kursantowi 
samodzielną ocenę danej sytuacji 
na drodze. Dzięki temu wykłady 
są ciekawsze i nowoczesne. Ośro-
dek oferuje klientom najnowsze 

zestawy, zawierające książkę, te-
sty, zielony listek oraz pierwszą 
pomoc. W przyszłym roku Mag-
dalena Sudzińska planuje zakupić 
symulator jazdy. Będzie to jedyne 
takie urządzenie w Wąbrzeźnie. 

Kurs obejmuje 30 godzin 
zajęć teoretycznych i 30 godzin 
praktycznych. W teorii zawarte są 
cztery godziny z zajęć pierwszej 
pomocy, które prowadzi wykwa-
li�kowany ratownik medyczny 
Marek Paradowski. Wykłady od-
bywają się dwa razy w tygodniu 
w zależności od woli kursantów. 
Praktyka obejmuje plac manew-
rowy przed każdą jazdą. Kilka 
pierwszych godzin kursant spędza 
jeżdżąc po Wąbrzeźnie. Potem  
w zależności od preferencji klien-
ta może wybrać, czy woli zdawać 
egzamin w Grudziądzu czy w To-
runiu. Ośrodek prowadzi kurs na 
kategorię B. Od przyszłego sezonu 
letniego planuje się utworzenie 
kursu na kategorię A. 

Oferta Ośrodka wychodzi na-
przeciw wszystkim grupom wie-
kowym. 

– Naszymi klientami głównie 
są osoby młode, które uczęszcza-

ją do szkół. Jednakże zgłaszają się 
również  osoby po trzydziestce, 
które szukają ośrodków z elastycz-
nymi godzinami pracy. My z my-
ślą o takich osobach organizujemy 
wykłady po godzinie 18. Ponadto 
organizujemy również kurs we 
Wroniu dla uczniów mieszkają-
cych w internacie. Jeździmy do 
nich i na miejscu prowadzimy 
wykłady – mówi Magdalena Su-
dzińska. 

Właścicielka Ośrodka pamię-
ta również o matkach, które chcą 
uczęszczać na kurs prawa jazdy, 
a nie mają możliwości zostawie-
nia dziecka w domu. W Ośrodku 
jest utworzony specjalny kącik dla 
dzieci, gdzie mogą one się bawić. 

– Znam ten problem z wła-
snego doświadczenia, kiedy  
w trakcie kursu musiałam pięcio-
miesięczne dziecko zostawiać pod 
czyjąś opieką. Staram się wycho-
dzić naprzeciw potrzebom mam. 
Chcę, żeby miały one możliwość 
uczęszczania na kurs, nie czekając 
aż dziecko pójdzie do szkoły. Taka 
mama może przyjść na wykłady  
z maluchem. Dziecko może nawet 
siedzieć przy rodzicach, jeśli jest 

grzeczne i nie będzie przeszkadzać 
– mówi Magdalena Sudzińska.

Całość kursu kosztuje 1200 zł. 
Ośrodek oferuje 100 zł zniżki dla 
osób uczących się. Istnieje możli-
wość rozłożenia kosztów na raty. 
Dokupienie jednej, dodatkowej 
godziny jazdy kosztuje 35 zł. Bliż-
szych informacji zainteresowani 
uzyskają w Ośrodku „OLK”, który 
mieści się przy ulicy Grudziądz-
kiej 9, w Domu Rzemiosła. Ośro-
dek czynny jest od poniedziałku 
do piątku w godzinach od 9 do 17. 
Zaś w soboty od 9 do 13. 

Magdalena Sudzińska, właścicielka OLK proponuje swoim klientom nie tylko 
wykwalifikowanych instruktorów z dużym doświadczeniem

– Nie myślałam, że nasz 
ośrodek będzie cieszył się takim 
zainteresowaniem. Nie możemy 
narzekać na brak kursantów. Jeste-
śmy nowi na rynku, a inne ośrodki 
mają już wyrobioną renomę. Jako 
piąty ośrodek w Wąbrzeźnie mogę 
utrzymać się na rynku, ponieważ 
młodzieży wciąż przybywa. W in-
nych ośrodkach są duże kolejki, 
nie ma miejsc na salach wykłado-
wych. Nie chcemy ich przebijać,  
a odciążyć – mówi Magdalena Su-
dzińska.

Paulina Szulc

A R T Y K U Ł   S P O N S O R O W A N Y

R E K L A M A



      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:
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tekst i fot. Paulina Szulc

Damian Dejewski

Małgorzata Dejewska 
z Wąbrzeźna została szczę-
śliwą mamą Damiana. Chło-
piec urodził się 17 września,  
a w chwili narodzin ważył 2,5 
kg i mierzył 53 cm.

Natan Palembas

20 września urodził się Na-
tan. Chłopiec jest pierwszym 
dzieckiem Dominiki i Krzysz-
tofa Palembasów z Osieczka. 
Tuż po urodzeniu ważył 3 kg  
i mierzył 57 cm. 

Niestety wielu kierowców nie wie jak się poruszać po rondzie. Część jeździ prawidłowo Ê
i skręca w prawo, ale niestety zdarzają się również przypadki, że niektórzy jadą w lewo. 

      Policja radzi

W lewo czy w prawo?

Michał Roguszczak

Michał – najmłodszy 
mieszkaniec Rywałdu urodził 
się 9 września. Jest pierwszym 
dzieckiem Barbary Roguszczak 
i Mirosława Cycaka. Chłopiec 
w chwili narodzin ważył 3 kg  
i mierzył 54 cm.

– Rondo jest to skrzyżowanie, 
czyli przecięcie się dróg mających 
jezdnie w jednym poziomie, jed-
nak ze względu na swoją budowę 
jest specjalnym typem skrzyżo-
wania. Pojazdy poruszające się po 
tym skrzyżowaniu nie przecinają 
kierunków swojej jazdy, tym sa-
mym rondo jest skrzyżowaniem 
bezpiecznym – mówi młodsza 
aspirant Barbara Biestek z Komen-
dy Powiatowej Policji w Wąbrzeź-
nie.

Skrzyżowanie o ruchu okręż-
nym, czyli potocznie określane 
rondo jest oznaczone dwoma zna-
kami: C-12 (ruch okrężny) oraz A 
-7 (ustąp pierwszeństwa przejaz-
du). W takim przypadku kierowca 
wjeżdżający na skrzyżowanie musi 

ustąpić pierwszeństwa pojazdom 
będącym na rodzie. Obowiązu-
je tu również jazda w kierunku 
wskazanym na znaku, czyli w pra-
wą stronę. 

Kierowcy zjeżdżający z ronda 
muszą pamiętać, by używać kie-
runkowskazu.

– Zmianę kierunku jazdy luba 
pasa ruchu należy zasygnalizować 
jasno i wyraźnie. Po wjechaniu na 
rondo należy pamiętać, aby kie-
runkowskaz włączyć przed zjaz-
dem z ronda – dodaje młodsza 
aspirnat. – Największym błędem, 
który popełniają kierowcy jest 
jazda po rondzie z włączonym kie-
runkowskazem, co może innych 
wprowadzić w błąd i przyczynić 
się do wypadku. 

Kwestia używania kierunkow-
skazu budzi wiele kontrowersji.

– W ustawie o ruchu drogo-
wym nie występuje pojęcie ronda, 
jest jedynie skrzyżowanie o ruchu 
okrężnym. Według przepisów 
kierunkowskaz włączamy kiedy 
mamy zamiar zmienić pasu lub 
kierunek ruchu – twierdzi Ewa 
Mroczyńska, kierownik działu 
szkoleń, analiz i bezpieczeństwa 
ruchu drogowego oraz egzami-
natorka Wojewódzkiego Ośrodka 
Ruchu Drogowego w Bydgosz-
czy. – Nic się stanie stanie jeśli nie 
włączymy kierunkowskazu wjeż-
dżając na skrzyżowanie o ruchu 
okrężnym. 

Szymon 

Wiśniewski

Kierowcy poruszający się po rondzie muszą pamiętać, aby włączyć kierunkowskaz tuż przed zjazdem ze skrzyżowania

Niektórzy z nich z Ochotniczą Strażą Pożarną związani są od młodzieńczych lat. Ich mun-
dury zdobią liczne medale  i krzyże zasług. Jutro seniorzy pożarnictwa spotkają się na Ê
„II Powiatowym Zjeździe Seniorów Pożarnictwa” w Orłowie.

      Orłowo

Weterani pożarnictwa
Areną tegorocznych uroczy-

stości będzie Zielona Szkoła w Or-
łowie (gmina Płużnica). Początek 
imprezy planowany jest na godzi-
nę 16. Organizatorzy zaplanowali 
pokaz sprzętu strażackiego, pre-
zentację jednostek OSP z terenu 
gminy Płużnica, wystąpienia za-
proszonych gości oraz poczęstu-
nek.  

–  Celem spotkania jest przede 
wszystkim integracja strażaków 
seniorów z terenu powiatu wąbrze-
skiego oraz wymiana doświadczeń 
związanych z pożarnictwem i jego 
historią – mówi sekretarz gminy 
Jarosław Tylmanowski

PW
Dumnie wypięta pierś i te granatowe mundury... tak prezentowali się strażacy  

z Kotnowa na uroczystościach 50-lecia OSP w Kotnowie w 2007 roku 

      Wąbrzeźno

Profilaktyka przede wszystkim

Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 2 w Wąbrzeźnie z okazji Dnia bez Samochodu 
uczestniczyli w pogadance z policjantką.

fot. Paulina Szulc 
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W ubiegłą sobotę Szkoła Podstawowa nr 3 gościła harcerzy z Hufca w Toruniu. Starali się 
oni zachęcić miejscowe dzieci do wstąpienia w swoje szeregi.

      Wąbrzeźno

Reaktywacja harcerstwa
      Płużnica

Gotuj z rodzinką
Jesteście zgraną rodziną z kulinarną smykałką? Chcecie 
pochwalić się swoimi umiejętnościami?  Zgłoście się do 
udziału w konkursie pt. „Międzypokoleniowy Pokaz Kuli-
narny”. 

– Przyjechaliśmy do Wąbrzeź-
na z radością, by móc podzielić się 
swoją wiedzą i umiejętnościami. 
Naszym założeniem jest utwo-
rzenie tutaj drużyny harcerskiej. 
Przybyliśmy na prośbę starosty 
i środowisk dawnych instruktorów 
harcerskich z Wąbrzeźna. Chcemy 
żeby dzieci same przekonały się 
czym jest harcerstwo, a także jak 
można ciekawie spędzać czas na 
zbiórce – mówi harcmistrz Lidia 
Lach, komendant Hufca w Toru-
niu. 

Do Wąbrzeźna przyjechał 

Pierwszy Szczep „Błękitna Jedyn-
ka” z Górska. Dzieci i młodzież, 
które przybyły na spotkanie mogły 
uczestniczyć w prawdziwej harcer-
skiej zbiórce, która rozpoczęła się 
raportem. Następnie dyrektor SP3 
Ewa Dorau i harcmistrz Lidia Lach 
wspólnie rozpaliły świeczkowisko, 
które miało stanowić namiastkę 
ogniska. Dzieci mogły wspólnie 
z harcerzami śpiewać piosenki,  
a także uczestniczyć w różnego ro-
dzaju grach i zabawach. 

– Decyzją Komendy Chorą-
gwi, gmina Wąbrzeźno została 

przyłączona terytorialnie do Huf-
ca w Toruniu. Trzeba tutaj harcer-
stwo odbudować na nowo, a nie-
stety nie miał kto tego zrealizować. 
Pani dyrektor odnalazła dawną 
instruktorkę, którą ja przywołam 
rozkazem do służby i wspólnymi 
siłami spróbujemy utworzyć dru-
żynę – mówi Lidia Lach.

Ponadto pojawiły się plany, 
by już w niedalekiej przyszło-
ści utworzyć drużynę harcerską  
w Książkach. 

Paulina Szulc

Konkurs przygotowują panie 
ze stowarzyszenia „Płużniczanki".

– Idea konkursu jest uniwer-
salna. Chodzi nam o promowanie 
zdrowego trybu życia, lokalnych 
potraw, a przy okazji wzmacniamy 
więzi między pokoleniami – mówi 
Wiesława Szpanowska z „Płużni-
czanek”. 

Każda drużyna chętna do 
udziału w konkursie składać się 
ma z trzech osób reprezentujących 
trzy pokolenia (dziadków, rodzi-
ców oraz obecnych uczniów). Za-
daniem każdego zespołu będzie 

przygotowanie podwieczorku  
z wykorzystaniem produktów  
z własnego ogrodu. Na najlep-
sze zespoły czekają nagrody. Aby 
wziąć udział w konkursie należy 
najpóźniej do wtorku 29 września 
zgłosić chęć udziału w sekretaria-
cie Szkoły Podstawowej w Płużni-
cy.

Uroczyste rozstrzygnięcie 
konkursu nastąpi 5 października  
o godzinie 15 podczas gali w Szko-
le Podstawowej w Płużnicy. 

Piotr 

Wołyński

Wiosną tego roku „Płużniczanki” same sprawdziły się w gotowaniu. Teraz czekają 
na zgłoszenia od rodzin z całej gminy
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Główny Urząd Statystyczny w Bydgoszczy opublikował dane dotyczące rolnictwa w lipcu 
tego roku. Okazuje się, że ceny większości płodów rolnych spadły drastycznie w stosunku 
do ubiegłego roku.

      Powiat

Lipiec w procentach

Była już energetyczna wierzba, spalanie snopów siana, a teraz przyszedł czas na  
energetyczny owies.

      Powiat

Owies nie tylko dla konia

Zarząd Kujawsko–Pomorskiej Izby Rolniczej złożył do Urzę-
du Ochrony Konkurencji i Konsumentów zawiadomienie  
o wykorzystywaniu przez Zakłady Tłuszczowe w Kruszwicy 
dominującej pozycji na rynku.

      Powiat

Monopol 
pod lupą

Na polach czas jesiennych prac, ale warto spojrzeć się 
za siebie i ocenić jaka jest opłacalność upraw 

Izba Rolnicza uważa także, że 
zmiany cen rzepaku w skupie, cza-
sem z dnia na dzień, są korzystne 
tylko dla jednej strony. Od lat rolni-
cy zwracali uwagę na niekorzystne, 
ich zdaniem, zapisy w umowach. 
Ceny rzepaku w skupie są ustalane 
na podstawie giełdy MATIF (giełda 
paryska) ale, jak uważają rolnicy, 
tylko pozornie. 

Wyniki postępowania będą 
znane za dwa miesiące i wówczas 
będziemy wiedzieli czy zakładom 
w Kruszwicy można postawić za-
rzut stosowania nieuczciwych cen 
zakupu rzepaku. Jeśli zarzuty się 
potwierdzą, prezes UOKiK może 
nałożyć karę w wysokości do 10 
proc. przychodów przedsiębiorstwa 
w roku ubiegłym.

Na karę jednak trudno liczyć. 

Sprawa zakładów już cztery lata 
temu tra�ła pod ocenę UOKiK. 31 
maja 2005 roku zgłoszono prezeso-
wi Urzędu Ochrony Konkurencji  
i Konsumentów zamiar połączenia 
Zakładów Tłuszczowych w Krusz-
wicy, Olvit-Pro, Ewico i ZPT Olvit, 
ponieważ łączny obrót przedsiębior-
ców biorących udział w transakcji 
przekroczył równowartość 50 mln 
euro. Po przeprowadzeniu postępo-
wania, które pozwoliło na gruntow-
ną analizę rynków tłuszczowych, 
prezes UOKiK uznał, że powyższa 
transakcja nie będzie miała nega-
tywnego wpływu na konkurencję. 

Co zadecyduje UOKiK w przy-
padku protestu kujawsko-pomor-
skich rolników, dowiemy się nieba-
wem.

Piotr Wołyński

Najgorzej jest na rynku zbóż. 
Średnie ceny skupu pszenicy  
w lipcu wyniosły 54,66 zł/dt, zaś 
żyta 41,08 zł/dt i były wyższe niż 
w czerwcu odpowiednio o 2,1%  
i o 5,4%. Gorzej jest, jeżeli ceny 
porównamy z zeszłorocznymi. 
W skali roku w obu przypadkach 
odnotowano spadek cen: pszenicy  
o 23,6 % i żyta o 25,7%. Na targo-
wiskach za 1 dt pszenicy płacono 
średnio 61,83 zł, tj. o 3,4% mniej 
niż przed miesiącem i o 32,5% 
mniej niż w ubiegłym roku. Ceny 
żyta na targowiskach (62,86 zł/dt) 
były nieznacznie wyższe niż przed 
miesiącem (tj. o 0,2%), ale o 19,5% 
niższe niż w ubiegłym roku.

Z wyliczeń statystyków wyni-
ka, że ceny ziemniaków w skupie 
(82,29 zł/dt) wzrosły w obu anali-
zowanych okresach o 5,2% w skali 
miesiąca i o 13,3 % w skali roku. 
Ziemniaki jadalne wczesne na 
targowiskach potaniały o 23,7%  
w stosunku do lipca zeszłego roku 

– cena spadła do 
97,14 zł/dt.

 W stosunku 
do  zeszłego roku 
wzrosły ceny 
skupu żywca. W 
lipcu w skupach 
płacono średnio 
5,07 zł/kg, czyli 
10,7% więcej niż 
w analogicznym 
okresie ubiegłego 
roku.

Hossa w 
lipcu panowała 
także na rynku 
żywca wołowego. Ceny w grani-
cach 5zł/kg trzymały się na tym 
samym poziomie co w czerw-
cu br., ale wzrosły w skali roku  
o 18,2%.

Na mniejszy przyrost cen li-
czyć mogli hodowcy drobiu. Ży-
wiec drobiowy w skupie potaniał 
w skali miesiąca o 1,6 % (3,78 zł/
kg), ale był o 6,9 % droższy niż 

przed rokiem.
Źle się dzieje w branży mle-

czarskiej. Średnie ceny skupu mle-
ka (83,55 zł/hl) wykazywały ten-
dencję spadkową zarówno wobec 
poprzedniego miesiąca, jak i lipca 
ub. roku, odpowiednio o 0,4%  
i o 13,2 %.

tekst i fot. Piotr Wołyński

Owies jest najbardziej efek-
tywnym zbożem nadającym się 
do spalania. Po pierwsze, w cza-
sie procesu utleniania owsa nie 
wydziela się dwutlenek węgla. 
To niedoceniane dotąd zboże 
jest wszędobylskie, więc i łatwe  
w uprawie, i niewymagające do-
brych warunków glebowych. Poza 
tym jest tanie w porównaniu do np. 
do pszenicy.

Czy owsem można ogrzać 
mieszkanie, szkołę, a może i całe 
osiedle? Naukowcy twierdzą, że 
tak, bo to technologia tańsza niż 
spalanie węgla czy oleju opało-
wego i w mniejszym stopniu za-
nieczyszcza środowisko. Ziarno 
owsa charakteryzuje się znacznie 
mniejszą toksycznością spalin  
w porównaniu z innymi surowcami, 
a minimalne, wręcz symboliczne 
ilości popiołu, stanowią doskonały 
nawóz do ogródków przydomo-
wych.

Jeśli ufać wyliczeniom, opala-
nie owsem jest dwukrotnie tańsze 
od tradycyjnego węgla. Aby uzy-
skać 10 000 kW ciepła potrzeba ok. 
1 metra sześciennego oleju opało-
wego lub 3 tony owsa.

Zużycie owsa w sezonie grzew-

czym (w zależności od powierzch-
ni domu, jego termoizolacji itd.) 
wynosi ok. 6–7 ton. Potrzeba więc 
tylko 2 kg tego zboża, by zastąpić  
1 litr oleju opałowego.

Owies spalany w specjalnych 
kotłach (jest to urządzenie proste, 
bezobsługowe) jest paliwem o wy-
sokiej wartości kalorycznej. 

Na razie owsem zasilane są tyl-
ko pojedyncze domy czy obiekty 
użyteczności publicznej. Problem  
w tym, że owies nie posiada tzw. zie-
lonego certy�katu. Dokument ten 
pozwoliłby wpisać to zboże na listę 
surowców odnawialnych, a tym sa-
mym – w przypadku jego spalania 
– elektrociepłownie mogłyby wyka-
zać w raportach zużycie określonej 
ilości biomasy. To ważne także dla 
Polski, która musi ograniczać emi-
sję dwutlenku węgla i rozliczać się 
z tego przed Komisją Europejską. 
Jak zwykle, sprawa ugrzęzła w mi-
nisterialnych gabinetach. Certy�kat 
zaliczający zboże do biomasy może 
wydać tylko urząd energetyki. Ale 
Ministerstwo Rolnictwa dopiero 
wystąpiło o taką zgodę. Nie wszyscy 
są też za tym, by z owsa produkować 
na szeroką skalę energię cieplną.

Piotr Wołyński
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Prezentujemy kolejne zdjęcia klasowe pierwszaków.

      Region

Nasza klasa
Św. Augustyn twierdził, że „kto śpiewa, dwa razy się Ê
modli”. Wąbrzeski Dom Kultury zaprasza do udziału Ê
w konkursach o tematyce religijnej, w których można Ê
będzie się wykazać swoim talentem muzycznym, plastycz-
nym i fotograficznym.

      Wąbrzeźno

Chwalić Boga śpiewem 
i obrazem

Na zdjęciu uczniowie klasy I Szkoły Podstawowej w Wielkich Radowiskach: Zuzanna Antkiewicz, Zuzanna Cegielska, Jakub 
Dembowski, Mateusz Górecki, Bartosz Grzegorzewski, Mateusz Jasiński, Agata Kołpacka, Marcelina Lisińska, Milena Sipak, 

Magdalena Szczech, Ludwik Śmigielski, Zuzanna Węglerska, Dominik Zduński, Adam Żuber. 
Wychowawczyni: Renata Kalinowska.

fot. Agnieszka Zielińska

Na zdjęciu klasa Ib ze Szkoły Podstawowej nr 2 im. Jana Pawła II: Weronika Bartoszak, Agnieszka Broda, Julia Cyrklaff, Ję-
drzej Daniszewski, Emil Dywiński, Paulina Głowacka, Dominik Jeromiński, Martyna Karczewska, Kacper Karczewski, Kacper 

Kozakiewicz, Jakub Krawczyk, Jakub Kuciński, Julia Lewalska, Przemysław Łazarski, Kinga Marciniak, Norbert Metenia, 
Wiktoria Paczkowska, Prakseda Przybylska, Aleksandra Romanowicz, Marcelina Słupska, Paweł Wiśniewski. 

Wychowawczyni: Sylwia Szczepaniak.
fot. Agnieszka Zielińska

K o n k u r s y 
są organizowane  
w ramach zadania 
„Motywy religijne 
w muzyce, plastyce 
i fotogra�i”, do�-
nansowanego przez 
samorząd woje-
wództwa kujawsko-
pomorskiego. 

Ci, którzy 
amatorsko zaj-
mują się plastyką 
lub fotogra�ą, do 
piątego października będą mogli 
zgłosić swoje prace do sekretaria-
tu Wąbrzeskiego Domu Kultury.  
W wypadku fotogra�i możliwe jest 
także przesyłanie ich na interneto-
wy adres: wdk_wabrzezno@go2.
pl , zaś w wypadku prac plastycz-
nych można je przesłać tradycyjną 
pocztą na adres: Wąbrzeski Dom 
Kultury, ul. Wolności 47, 87-200 
Wąbrzeźno. 

Tematyka zdjęć i prac pla-
stycznych ma prezentować różno-
rodność sposobu postrzegania ele-
mentów naszej religii, które można 
dostrzec nie tylko w kościołach, 
ale także w przydrożnych kaplicz-
kach i rzeźbach czy ukazaniu mo-
dlących się ludzi. Pozostawiają  
w ten sposób autorom prac szero-
kie pole do popisu, co ma na celu 
pobudzenie zdolności plastycz-
nych i fotogra�cznych oraz twór-

czego spojrzenia na otaczającą nas 
rzeczywistość.

Najciekawsze prace zostaną 
wystawione w kościele pw. św. 
Ap. Szymona i Judy Tadeusza oraz  
w galerii Wąbrzeskiego Domu 
Kultury 27 października. Data ta 
nie jest przypadkowa – tego dnia 
odbędzie się dziewiąta edycja „Sa-
krosongu”, czyli festiwalu pieśni 
religijnej, który rozpocznie się  
w sali widowiskowej WDK o go-
dzinie dziesiątej. Ci, którzy chcie-
liby wykazać się swoim muzycz-
nym talentem, wykonując pieśni 
i piosenki religijne mogą jeszcze 
zgłosić się do udziału w przeglą-
dzie. 

Wszelkie informacje na temat 
udziału w konkursach o tematyce 
religijnej można uzyskać w sekre-
tariacie WDK lub dzwoniąc pod 
numer 056 688 17 27.

Jarek Brzuska

      Płużnica

Sprzątanie świata

W miniony poniedziałek uczniowie Szkoły Podstawowej w Płużnicy uczestniczyli 
w akcji sprzątania świata. Po zakończeniu pracy, na boisku szkolnym każdy mógł 

się poczęstować pieczoną kiełbaską.
Paulina Szulc



Czwartek, 24 września 2009
12

www.cwa.info.plAktualności

Podopieczni świetlicy socjoterapeutycznej w Wąbrzeźnie zainicjowali cykl „Piątkowych 
spotkań przy kominku” wyjazdem do skansenu w Stanisławkach. Wizyta u Ireny Szymion  
bardziej niż z kominkiem będzie się im kojarzyła z ogniskiem.

      Wąbrzeźno

Przy kominku, przy ognisku…

Świetlica socjoterapeutyczna 
w Wąbrzeźnie powstała w 2007 
roku. Obecnie w organizowanych 
przez nią zajęciach uczestniczy 
33 podopiecznych w wieku od 
siedmiu do siedemnastu lat. Pod-
stawowym celem świetlicy jest 
pomoc w zintegrowaniu się dzieci 
i młodzieży w różnym wieku oraz 
nawiązaniu prawidłowych kontak-
tów ze społeczeństwem.

– Nasze zajęcia opierają się 
przede wszystkim na pracy gru-
powej – mówi kierownik świetli-
cy Dorota Grabowska. – Dzięki 
temu, że w naszej placówce mają 
okazję spotykać się dzieci i mło-
dzież w różnym wieku możemy 
kształtować w nich umiejętność 
komunikowania się z ludźmi i ra-

dzenia sobie ze stresem.
Podobne zadanie ma cykl 

„Piątkowych spotkań przy komin-
ku”, podczas którego podopiecz-
ni będą mieli okazję poznawać 
ciekawych mieszkańców naszych 
stron. Cykl został zainaugurowany 
wyjazdem do gospodarstwa agro-
turystycznego i skansenu Ireny 
Szymion w Stanisławkach.

Piękna, jeszcze letnia pogoda 
sprawiła, że dzieci i młodzież mo-
gły w pełni skorzystać z przygo-
towanych dla nich atrakcji. Swoją 
wizytę rozpoczęły od zwiedzenia 
skansenu, w którym gospodyni 
spotkania, przy okazji prezenta-
cji swoich zbiorów, zapoznała je  
z realiami życia, jakie panowały na 
polskiej wsi jeszcze kilkadziesiąt 

lat temu. Irena Szymion uwzględ-
niła to, że w zwiedzającej skansen 
grupie byli najmłodsi, których bar-
dziej niż warunki życia i pracy na 
roli interesowało to, czym dawniej 
bawiły się dzieci. Wśród prezen-
towanych przez nią eksponatów 
były: dziecięce wózki, sześćdzie-
sięcioletni pluszowy miś czy stu-
pięćdziesięcioletnia lalka.

Główną atrakcją drugiej, ple-
nerowej części wyjazdu do Stani-
sławek było ognisko. Dzięki wspa-
niałej, jeszcze letniej pogodzie, 
dzieci i młodzież mogły w pełni 
wykorzystać walory wyjazdu na 
wieś. Ucieszyły je zarówno pieczo-
ne nad ogniskiem kiełbaski, jak  
i możliwość zabawy na położonej 
pod lasem łące.

Pieczone kiełbaski najlepiej smakują w plenerze

W „wędkowanie” wraz z dziećmi bawiła się też kierownik świetlicy Dorota Grabowska

Dzieci z wąbrzeskiej świetlicy bawiły się zabytkowymi zabawkami

W cyklu „Piątkowych spotkań 
przy kominku” podopieczni świe-
tlicy będą mieli okazję spotkania 
się z kombatantem, policjantem 
czy artystami uprawiającymi  
rękodzieło artystyczne. 

– W planach mamy wprowa-
dzenie różnych form działania, 
które jeszcze bardziej aktywizo-
wałyby dzieci i młodzież – mówi 
dyrektor Wąbrzeskiego Centrum 
Pro�laktyki Terapii i Integracji 
Społecznej Mariusz Malinowski, 
któremu podlega świetlica. – Już 
w sobotę, 26 września o czterna-
stej zapraszamy młodzież przed 

Wąbrzeski Dom Kultury na wy-
cieczkę rowerową do leśniczówki 
w Czystochlebiu. Wysłuchamy 
tam opowieści leśniczego i rozpa-
limy ognisko. A przede wszystkim 
tym wyjazdem chcemy zbadać, 
czy w Wąbrzeźnie można zorga-
nizować grupę młodzieży, która 
uprawiałaby survival. Wszystkich 
chętnych do udziału w tym wyjeź-
dzie, prosimy o zabranie ze sobą, 
oprócz sprawnego roweru, kurtek 
przeciwdeszczowych i kiełbasek 
na ognisko.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Główną atrakcją było ognisko

W Stanisławkach dzieci gościły w skansenie Ireny Szymion
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Już po raz trzeci w Wąbrzeźnie obchodzona była kampania Europejskiego Tygodnia Zrów-
noważonego Transportu oraz Europejskiego Dnia Bez Samochodu.

      Wąbrzeźno

Popraw klimat swojego miasta

Eliza Wojnowska-Tywanek omawia szczegóły rajdu

Obchody kampanii odbywały 
się od 16 do 22 września. Hasłem 
towarzyszącym tegorocznej edycji 
jest: „Popraw klimat swojego mia-
sta”.

Urząd Miejski w Wąbrzeź-
nie dla mieszkańców zorganizo-
wał rajd rowerowy. Odbył się on 
w minioną niedzielę. Wąbrzescy 
miłośnicy dwóch kółek zebrali się 

o godz. 11.00 na Placu Jana Paw-
ła II, gdzie burmistrz Wąbrzeźna 
przywitał uczestników i o�cjalnie 
otworzył rajd. Trasa biegła przez: 
Myśliwiec, Jaworze, Osieczek, 
Dębową Łąkę, Kurkocin, Wielkie 
Radowiska i Wałyczyk. Zwieńcze-
niem rajdu było wspólne ognisko 
w gospodarstwie agroturystycz-
nym w Wałyczyku. Tam, poza pie-

czeniem kiełbasek uczestnicy brali 
udział w wielu grach i zabawach.

– W tegorocznym rajdzie 
wzięło udział prawie 40 osób. Je-
stem szczególnie zadowolona, iż 
dopisała nam pogoda. Chociaż 
mamy już wrzesień, to bez wątpie-
nia była równie piękna jak podczas 
majowego rajdu. Awarii technicz-
nych nie było. Trasa ze względów 
bezpieczeństwa biegła głównie 
drogami pobocznymi, polnymi, 
a także przez las. Wielu uczestni-
ków pokonywało ją pierwszy raz 
– mówi przedstawicielka Urzędu 
Miasta i jedna z organizatorek raj-
du Eliza Wojnowska-Tywanek.

Ponadto w ramach obchodów 
kampanii w miniony poniedzia-
łek i wtorek na parkingu Urzędu 
Miejskiego odbyło się znakowanie 
rowerów.

Europejski Dzień Bez Samo-
chodu obchodzony jest od 1998 
roku. Ustalonym dniem obcho-
dów jest 22 września. Głównym 
celem tego dnia jest propagowanie 
i popularyzacja alternatywnych 
środków transportu, które są przy-
jazne środowisku. Ideą święta jest 

Zbiórka na Placu Jana Pawa II

Wspólne ognisko zwieńczyło wycieczkę

również promowanie proekolo-
gicznych wzorców zachowań. Ma 
on się przyczynić do zmniejszenia 
hałasu i zanieczyszczeń. W Polsce 

Dzień Bez Samochodu obchodzo-
ny jest od 2002 roku pod patrona-
tem Ministerstwa Środowiska. 

Paulina Szulc

Dla dzieci przygotowano gry i zabawy

Uczestnicy rajdu grają w ping-ponga
R E K L A M A
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R E K L A M A

W tym roku obchodzimy 70. rocznicę wybuchu II wojny 
światowej. Z tej okazji Miejska i Powiatowa Biblioteka 
Publiczna im. Witalisa Szlachcikowskiego w Wąbrzeźnie 
przygotowała dwie wystawy.

      Wąbrzeźno

Pamiętamy!

Wystawy prezentują wojenne 
losy. Jedna przedstawia literaturę 
wspomnień, popularnonaukowe 
materiały września i wojny. Znaj-
dują się tam m.in. zdjęcia, ilustra-
cje oraz teksty znanych history-
ków, chociażby Daviesa Normana.

Druga jest regionalna i doty-
czy wojennych losów Wąbrzeźna. 

Można oglądać oryginalne dowo-
dy z okresu okupacji, a także prace 
z tegorocznego konkursu dotyczą-
cego wojennych losów.

− Oryginalnym akcentem 
są wystawione rysunki z pobytu 
w obozie Langenstein Edmunda 
Wojnowskiego wykonane przez 
niego. Są też listy, które wysyłał  

z obozu do rodziny samodzielnie 
je przyozdabiając. Wystawy moż-
na oglądać do końca października 
w godzinach pracy biblioteki - 
mówi Aleksandra Kurek, dyrektor 
biblioteki.

Agnieszka 

ZielińskaWystawa rysunków obozowych

Wystawa prezentująca literaturę wspomnień
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      Nowa Wieś Królewska

Jak się żyje w Nowej Wsi?
Nowa Wieś Królewska to miejscowość położona na terenie gminy Płużnica.

Nowa Wieś Królewska

W centrum wsi mieści się 
kościół pw. św. Jana Chrzcicie-
la. Został zbudowany z kamieni 
polnych i cegły w stylu gotyckim, 

ok. roku 1300. Wystrój kościoła 
zdobią m.in. dwie kropielnice. 
Ponadto w świątyni znajdują 
się gotyckie rzeźby datowane na 

XVI w, a także gnomon z prze-
łomu XVI i XVII w. W czasie 
ostatniego dziesięciolecia prze-
prowadzono szereg inwestycji  

i remontów, m.in. wybudowano 
dwa parkingi, odrestaurowano 
i wyzłocono ołtarze, odnowio-
no figury i obrazy, odmalowano 

Leszek Ozorowski

– Jestem sołtysem w Nowej Wsi 
Królewskiej drugą kadencję. Buduje-
my chodniki w centrum. W przyszło-
ści remonty te będą kontynuowane. 
Przeprowadzana była odnowa wsi 
– był to projekt za kwotę 200 tys. zł. 
Wybudowany został plac przed szko-
łą z polbruku. Została wybudowana 
również nowa sala gimnastyczna.  
W celu dalszego rozwoju wsi będzie-
my pozyskiwać środki zewnętrzne 
z Unii Europejskiej. W przyszłym 
roku planujemy remontować boisko, 
gdzie mieścić się będzie plac zabaw  
i bieżnia. Chcemy żeby ten obiekt był 
odizolowany od zewnątrz. W No-
wej Wsi mamy gimnazjum i liceum. 
Działa tutaj również bardzo prężnie 
kilka organizacji pozarządowych, ta-
kich jak: Koło Gospodyń Wiejskich, 
Ochotnicza Straż Pożarna czy „Jesień 
Życia”.

Ks. Proboszcz Jacek Dudziński

– W Nowej Wsi Królewskiej mieszkam 
dopiero niecałe trzy lata. Na wieś przyjecha-
łem z miasta. Mnie żyje się tu bardzo do-
brze. Poznaje mieszkańców wsi. Uważam, 
że sporym problemem tutaj jest na pewno 
zubożenie ludzi. Mleko tanieje, świnie rów-
nież, a kredyty trzeba spłacać. Jednakże le-
piej się żyje na wsi niż w mieście. A wbrew 
pozorom wcale tu nie jest tak spokojnie jak 
mogłoby się wydawać. 

Henryka Dołkowska 

– W Nowej Wsi jest sklep, kościół, 
punkt apteczny, ośrodek zdrowia. Kiedyś 
była poczta, ale została zlikwidowana 
kilka lat temu. W tej chwili działa tylko 
agencja pocztowa, gdzie można doko-
nać tylko opłat. Dla mnie jest to główny 
problem. Zostało również zlikwidowane 
przedszkole. W naszej gminie najwięk-
szym mankamentem są drogi, np. te  
z Nowej Wsi do Trzcianka, do Wieldzą-
dza czy do Płużnicy przez Czaple. Dla 
tych osób, które nie mają samochodu 
problemem może być dojazd do Wą-
brzeźna. Kursuje tu bardzo mało auto-
busów. Jednakże wieś się coraz bardziej 
rozwija w porównaniu do poprzednich 
lat. Dowodem na to jak dobrze się tu 
żyje jest fakt, iż przybyłam tu do pracy  
w 1967 roku i mieszkam tutaj do tej 
pory. 

Zuzanna Matyjas

– W Nowej Wsi żyje się jak w wielu innych wsiach. Jestem pre-
zesem stowarzyszenia emerytów i rencistów „Jesień Życia”. Jeste-
śmy zrzeszeni już pięć lat. Głównym działaniem jest aktywizacja i 
integracja seniorów, a także i młodszych mieszkańców Nowej Wsi. 
Współpracujemy również z dziećmi i młodzieżą ze szkół. Organi-
zujemy wiele wycieczek. Byliśmy kilka razy nad morzem, w Ciecho-
cinku, w Zakopanem, w górach Świętokrzyskich, a także na turnusie 
rehabilitacyjnym. Wygraliśmy kilka projektów, np. konkurs bożona-
rodzeniowych ozdób, czy program z Fundacji Wspomagania Wsi na 
odnowienie �gurek przydrożnych. Uważam, że brakuje tylko, żeby 
młode osoby włączyły się do aktywnej działalności w naszej wsi. 

kościół, a także przeprowadzono 
remont dachu wieży i świątyni.

Paulina 

Szulc

Felicja Neumann

– W Nowej Wsi Królewskiej żyje 
się bardzo dobrze. Mieszkańcy wsi są 
zgrani ze sobą. Działa tutaj stowarzy-
szenie „Jesień Życia”, w którym dużo 
osób starszych bierze udział, m.in. 
również ja. Organizujemy wiele wycie-
czek, a ostatnio odbył się festyn „Daw-
nych Wspomnień Czar”. Urządzamy 
spotkania z okazji różnych uroczysto-
ści, np. Dzień Matki, Dzień Dziecka, 
Wigilia, Andrzejki. We wsi jest kilka 
sklepów, więc nie trzeba jechać aż do 
miasta. Uważam jednak, że za mało 
dba się o estetykę we wsi. Jest dużo 
chwastów przy obiektach, drogach, 
których usuwaniem nikt się nie zaj-
muje. Zrobione zostały chodniki, ale 
to wszystko jest jednak zaniedbane. 

Paulina Kuryś

– We wsi nie ma większych problemów. Można by 
tu organizować więcej imprez czy rozrywek dla mło-
dych. Mam na myśli jakieś bardziej kulturalne miej-
sce, w którym można by spędzać czas, np. pograć w  
ping-ponga, zorganizować zabawy i gry popołudnia-
mi. Brakuje tutaj placu zabaw dla dzieci. A we wsi 
ostatnio jest coraz więcej małych dzieci. W sąsiedniej 
wsi Bągart jest na pewno dużo trudniej. Nie ma tam 
przystanku autobusowego. I nie ma pozwolenia na to, 
by taki utworzyć. Dziecko musi iść kilometr do szkoły 
i przydałby się autobus.
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Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami pracy 
na terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:

Cieśla,
Dekarz,
Dozorca,
Elektryk – konserwator,
Elektromonter zakładowy,
Fryzjer,
Kierownik produkcji,
Kierowca B, C – dystrybutor lokalny,
Kierowca C+E,
Kucharz, 
Magister farmacji, 
Mechanik samochodów ciężarowych, 
Murarz, 
Operator traka taśmowego i pionowego,
Piekarz, ciastkarz, cukiernik,
Pracownicy przemysłu drzewnego,
Pracownik fizyczny,
Pracownik do ocieplania budynków,
Pracownik gospodarczy,
Pracownik do obsługi maszyn (wytłaczarki),
Spawacz,
Sprzedawca, sprzedawca-kasjer,
Stolarz meblowy,
Szwaczka,
Telemarketer.

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Brygadzista, cieśla,
Elektryk, 
Hydraulik,
Kierowca C+E, D,
Monter sieci kan. zewnętrznych, 
Murarz, cieśla, zbrojarz,
Policjant,
Przedstawiciel handlowy, koordynator sprzedaży,
Pracownik produkcji,
Pracownik montażowy, pracownik magazynowy,
Spawacz elektryczny, spawacz kotłów C.O., 
Szwaczka, brakarka, guzikarka, dziurkarka, 
Ślusarz – spawacz, 
Zbrojarz, monter konstrukcji stalowych.
Ślusarz – spawacz, 
Zbrojarz, monter konstrukcji stalowych.

OFERTY PRACY

Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie 
tel. 056 688-24-51 wew. 123 – teren Miasta Wąbrzeźno i Gminy Dębowa Łąka 
tel. 056 688-24-51 wew. 121 teren Gminy Wąbrzeźno, Książki, Płużnica
tel. bezpłatny 0800-444-778

OGŁOSZENIA DROBNE
Poszukuję osoby do pracy w małym 
gospodarstwie rolnym. 0 668 593 526 

Wynajmę mieszkanie,Toruń,Koniuchy 3 
pokojowe,umeblowane,380zł/studenci-
+opł,1100 zł/małżeństwo+opł,600 594 032. 

Mężczyzna z II grupą szuka pracy lub 
miejsca stażu, 696 722 366.

Pilnie sprzedam ziemię kl.III 7,29ha w 
Dębowej Łące w atrakcyjnym miejscu przy 
szosie cena do uzgodnienia.  
Tel. 509 328 149.

Język angielski dla dzieci, młodzieży i 
dorosłych – skutecznie i profesjonalnie 
790 417 114.

Poszukuję osoby do pracy w małym 
gospodarstwie rolnym. 0 668 593 526

Wynajmę mieszkanie,Toruń,Koniuchy 3 
pokojowe,umeblowane,380zł/studenci-
+opł,1100 zł/małżeństwo+opł,600594032 

Drzwi do Lexusa IS250IS lewe przednie.
Lekka naprawa wymagana Koszula BMW 
GRATIS! 450,00 

Działka pod zabudowę mieszkaniową-
,pow.1924m2 52zł/m2. 
 +48 696831198

Chcesz prowadzić własny biznes z domu 
zobacz www.pracawdomu.com lub zadzwoń 
+48509229636 

Sprzedam mieszkanie 49 m kw.2 pokoje, 
kuchnia, CO, w kamienicy bezczynszowej w 
Myśliwcu, tel 056 687 92 57 

Wynajmę pomieszczenia 140 m2 pod 
działalność gospodarczą (piwnica z 
osobnym wejściem)w centrum Wąbrzeźna. 
Tel 604085770

Zatrudnię fryzjerkę na bardzo dobrych 
warunkach, tel. 511 160 131.

CHCESZ ZAMIEŚCIĆ DARMOWE OGŁOSZENIE DROBNE 
W TYGODNIKU CWA? 

WEJDŹ NA STRONĘ www.cwa.info.pl 
lub wyślij zamieszczony poniżej kupon 

na adres: Redakcja CWA ul. Rynek 20, 87-400 Golub-Dobrzyń

Sprzedam mieszkanie własnościowe w blo-
ku I piętro 61,2m2 oraz garaż murowany. 
Tel. 887 624 271.

Osoba niepełnosprawna w stopniu umiar-
kowanym poszukuje pracy na ½ etatu. Mam 
samochód – ocekuję ofert. Kontakt na 
664 658 372.

Pilnie wynajmnę kawalerkę. tel.727613097 

Sprzedam działki budowlane w Wąbrze-
znie ul.Pruszynskiego.Cena 54zł/m2 
Tel.727272485 

Sprzedam Ford Mondeo 1998/99, 2.0 16V, 
złoty metalic, sedan B/G,wersja GHIA,opła-
cony. Wąbrzeźno 696800982! 

Sprzedam działkę Książki,2400m2,moż-
liwość zabudowy,ulica Morenowa,17zł/
m2,tel.661402566,tel.661514142 

Wynajmę,Toruń,Koniuchy,umeblowane,3 
pokojowe,380/studentom+opłaty,1100/
małżeństwo+opłaty,tel. 600594032 

Beagle! Sprzedam śliczne szczeniaczki 
Beagle Tricolor. Odbiór na początku 
października. 693580772 

BMW-Alufelgi DEZENT LK120 z oponami 
zimowymi GOOD YEAR 205/55R16 używa-
ne 1 sezon kpl.1000PLN tel:604252312

Sprzedaje drewno opałowe obladry 
sosonowe, pocięte lub w pęczkach. Tel 
783011261 

Sprzedam kołowkie samochodową o 
wymiarach 250X130X40. Tel. 783011261 

SPRZEDAM TELEFON SAMSUNG SGH
-U800 CENA 300ZŁ TELEFON KONTAKTO-
WY (O)790476686 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ RZEMIEŚLNICZĄ 
WAŁYCZ - OSIEDLE LEŚNE,CENA 
40,00ZŁ/M2, 1928M2,  
KONTAKT 606 924 753 

Czternaście lat temu zmienili swoje życie, przeprowadza-
jąc się do Książek z Torunia. Dzisiaj ich gospodarstwo rol-
ne jest jednym z najlepszych nie tylko w powiecie wąbrze-
skim, ale i w województwie kujawsko-pomorskim.

      Książki

Nam się jakoś udało

Podczas tegorocznych doży-
nek gminnych w Książkach roz-
strzygnięto konkurs na najbar-
dziej zadbaną zagrodę wiejską. 
Zwyciężyło w nim gospodarstwo 
Mirosławy i Witolda Rutów.

Postanowili przeprowadzić się 
na wieś z Torunia, gdyż nie widzie-
li tam przyszłości w swoich zawo-
dach. Z wykształcenia kucharka 
i tokarz, postanowili spróbować 
swoich sił w rolnictwie.

– Mieliśmy do wyboru: albo 
kupić kawalerkę, albo coś większe-
go na wsi – mówi Miroslawa Ruta. 
– Kupiliśmy tutaj dwadzieścia je-
den hektarów ziemi i gospodar-
stwo, w skład którego wchodziły 
tylko dwa budynki, a nasze gospo-
darowanie zaczęliśmy dosłownie 
od jednej krowy.

Dzisiaj obejście państwa Ru-
tów to 32 hektary ziemi, budynki, 
silosy, maszyny rolnicze i około 
stu trzydziestu sztuk bydła. Całe 
stado to krowy wysokomleczne 
najlepszych ras. Doceniają to tak-
że klienci nie tylko z naszego kra-
ju – w zeszłym roku dziesięć sztuk 
zacielonych jałowic znalazło kup-
ców w Uzbekistanie.

Gospodarstwo państwa Rutów 
zauważone zostało nie tylko przez 
jury konkursu w gminie Książki. 
Zostało także uznane za najlepszą 

zagrodę w powiecie wąbrzeskim,  
a Polska Federacja Hodowców By-
dła i Producentów Mleka sklasy-
�kowała gospodarzy z Książek na 
jedenastym miejscu w wojewódz-
twie dzięki średniej wydajności 
10587 kg mleka od krowy. Witold 
Ruta może także pochwalić się 
honorową odznaką „Zasłużony 
dla Rolnictwa”, przyznaną w lipcu 
tego roku przez ministra rolnictwa 
Marka Sawickiego.

– Wielu ludzi próbowało 
przeprowadzić się z miasta na 
wieś i spróbować swoich sił na roli 
i wielu z nich się to nie powiodło – 
mówi Mirosława Ruta. – Nam się 
jakoś udało. Potrzeba było do tego 
wiele samozaparcia i pracy. Korzy-
staliśmy też i cały czas korzystamy 
z porad specja-
listów. Dużą 
pomocą służy 
nam Bożena 
Szpr yniecka 
z Ośrodka 
D o r a d z t w a 
R o l n i c z e g o  
w Wąbrzeź-
nie.

Konkurs 
na najbardziej 
zadbaną za-
grodę wiej-
ską w gminie 

Książki obejmował także walory 
estetyczne. W gospodarstwie pań-
stwa Rutów panuje wzorowy po-
rządek. Nie brakuje w nim także 
miejsca do rekreacji: odstojnik re-
tencyjny został zagospodarowany 
nad staw, nad którym znalazło się 
miejsce na altanę. W ogrodzie peł-
nym ozdobnych krzewów znalazło 
się miejsce dla starych maszyn 
rolniczych, które przystrojone 
kwiatami cieszą oko gospodarzy  
i gości. Gospodarze mogą się tak-
że pochwalić kolekcją ozdobnego 
ptactwa: bażantów i pawi.

– Ja już bym się do miasta nie 
wyprowadziła – podsumowuje Mi-
rosława Ruta. – Nie ma czystszego 
powietrza i spokojniejszego miej-
sca niż to. Poza tym czujemy się 
tutaj wreszcie na swoim, bo nawet 
chleb pieczemy „swój” – dodaje  
z uśmiechem. – A te wszystkie na-
grody? Cieszą nas, ale my tutaj po 
prostu żyjemy, robimy to wszystko 
przede wszystkim dla siebie, nie 
na wystawy.

 

Jarek 

Brzuska
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      Profilaktyka

Zaszczep się! 
Najbardziej skuteczną metodą profilaktyki jest szczepienie 
ochronne. Powinno ono być przeprowadzane przed spo-
dziewanym wystąpieniem epidemii grypy, czyli jesienią. 
Organizm nabiera odporności już po 7-10 dniach od za-
szczepienia. Utrzymuje się ona do 12 miesięcy.

      Dietetyka

Dieta na jesienne dni
Nic Ci się nie chce, przygnębia Cię myśl o nastającej jesieni? Mamy dla Ciebie dietę, któ-
ra pomoże przejść przez szarugi jesiennych dni, poprawi nastrój i zmobilizuje do pracy.

      Choroby

Uwaga na grypę
W Polsce najwięcej osób choruje na grypę od stycznia do marca. Należy zapobiegać jej 
już jesienią. Jest to czas, kiedy każdy powinien sięgnąć po profilaktyczne szczepionki 
przeciwko tej chorobie. Szacuje się, że co roku atakuje od 5 do 20 % populacji.  

Rano by zebrać 

siły na cały dzień 

potrzebujesz sporej 

porcji białka i węglo-

wodanów.  

W południe znów trzeba dostarczyć orga-

nizmowi energii na resztę dnia. Jeśli zjesz 

jednak posiłek składający się tylko z węglo-

wodanów, jedyne o czym będziesz w stanie 

myśleć to drzemka. Zatem danie powinno 

zawierać solidną porcję białka, warzywa  

i małą porcję węglowodanów. 

Wystrzegaj się:  tłustych sosów, 

majonezu, frytek, 

hamburgerów. Tłuszcz 

powoduje że poczujesz 

się ociężały. 

Aby być w dobrym nastroju potrzebna 

jest drobna przekąska. Jeśli masz za sobą 

stresujący dzień wypij herbatę z miodem, 

by zwiększyć dawkę węglowodanów. Już po 

30 min. poczujesz się odprężony.

Przed nocą warto zrelaksować się 

niewielką porcją węglowodanów i warzyw. 

Unikaj jednak  białek – spożywane wieczo-

rem sprawią trudności z zaśnięciem. 

Przykładowe menu na jesienny dzień

Śniadanie:

- Jajecznica lub 1-2 jajka albo kubek 

jogurtu, serka wiejskiego, bułka grahamka 

posmarowana np. mixem jogurtowym,  

z plasterkiem pomidora, świeży owoc. 

- Koktajl z beztłuszczowego mleka 

i jagód (mogą być mrożone), kilka łyżek 

płatków owsianych lub kromka pełnoziar-

nistego pieczywa. Owoc cytrusowy.

Obiad: 

- 100-120 g serka tofu, sałata z ogórka-

mi i pomidorami i papryką, do tego gorący, 

pełnoziarnisty tost. 

- 150 g gotowanego lub grillowanego chu-

dego kurczaka lub porcja ryby. Gotowane 

warzywa np. brokuły, kala�or, marchewka 

z groszkiem, �liżanka brązowego ryżu.

Podwieczorek:

- 4 biszkopty, �liżanka kakao, szklanka 

soku pomarańczowego, 2 herbatniki 

 z otrębami, szklanka zielo-

nej herbaty z miodem.

Kolacja:

- Makaron  

z sosem pieczarkowym, 

surówka z kapusty pekińskiej. Pieczony 

ziemniak polany jogurtem naturalnym 

posypany zieloną pietruszką. Porcja sałatki 

z pomidorów i cebulki.

Przeciwko grypie powinny 
przede wszystkim zaszczepić się 
osoby, które znajdują się w grupie 
ryzyka. Są to osoby, które ukończy-
ły 50 lat, a także dzieci w wieku od 
6 do 59 miesiąca życia. Zaszczepić 
się powinni również wszyscy, któ-
rzy chorują przewlekle na choroby 
układu oddechowego, sercowo-
naczyniowego, choroby nerek, wą-
troby, układu krwiotwórczego lub 
choroby metaboliczne. W związku 
z tym, iż podczas grypy szczegól-
nie groźne są uszkodzenia płodu, 
kobiety w ciąży również powinny 
przyjąć szczepionkę. 

– Pacjent, który chce się za-
szczepić przeciwko grypie musi 
być zdrowy. Nie powinien przyj-
mować żadnych leków, nie może 
gorączkować, mieć ostrej infekcji 
i alergii na białko kurze. W prze-
ciągu ostatnich dwóch tygodni nie 
powinien przyjmować antybioty-
ków. Przerwa pomiędzy ostatnim 
szczepieniem powinna wynosić 
sześć tygodni – informuje starsza 
pielęgniarka nadzorująca i koor-
dynująca NZOZ „Nowy Szpital” 
Bogumiła Jagiełło. 

Skład szczepionki zawiera 

składniki wirusa grypy. Nie może 
wywołać infekcji. Jednakże u nie-
których osób grypa rozwija się po-
mimo zastosowania szczepionki, 
ale nie z jej przyczyny. W takim 
przypadku objawy i przebieg cho-
roby są złagodzone, a także znacz-
nie zmniejsza się ryzyko powikłań 
pogrypowych. 

– Szczepienie przeciwko gry-
pie odbywa się co roku od wrześnie 
do stycznia. Pacjenci informowani 
są o nim poprzez plakaty i ulotki. 
Indywidualnie w rozmowie z leka-
rzem bądź pielęgniarką dowiadują 
się o zaletach szczepienia, skutecz-
ności, tolerancji, a także nowo-
czesnej technologii. Szczepienie  
w przychodzi NZOZ „Nowy Szpi-
tal” w Wąbrzeźnie odbywa się od 
poniedziałku do piątku od godzi-
ny 8 do 18 – mówi Bogumiła Ja-
giełło. 

 Ze względu na różnorodność 
typów wirusów grypy tworzą się 
nowe jej odmiany. Dlatego szcze-
pić należy się przed każdym sezo-
nem grypowym. 

Paulina 
Szulc

– Grypa jest ostrą chorobą za-
kaźną górnych i dolnych dróg od-
dechowych. Wirus grypy rozprze-
strzenia się drogą kropelkową, np. 
poprzez kichanie, kaszel, a nawet 
rozmowy. Wirus grupy rozprze-
strzenia się bardzo szybko. Może 
on doprowadzić do epidemii bądź 
pandemii – informuje starsza pie-
lęgniarka nadzorująca i koordynu-
jąca NZOZ „Nowy Szpital” Bogu-
miła Jagiełło.

Objawy grypy zazwyczaj po-
jawiają się gwałtownie. Choro-
bie towarzyszy wysoka gorączka, 
która może wynosić 39-41 stopni 
C. Po kilku dniach powinna się 
obniżyć. U niemowląt i małych 
dzieci podwyższona temperatura 
może doprowadzić do biegunki, 
wymiotów, a także majaczenia.  
W trakcie rozwoju infekcji i wzro-
stu temperatury chory ma dresz-
cze. W trakcie grypy pojawiają się 
bóle mięśniowe, kostno-stawowe, 

czyli tzw. „łamanie w kościach”. Na 
początku choroby chory uskarża 
się na ostry ból głowy. Może mu 
towarzyszyć ból oczu i światło-
wstręt. W początkowym stadium 
choroby u pacjenta pojawia się 
suchy, męczący kaszel. Osobom 
chorującym towarzyszy zazwyczaj 
uczucie ogólnego osłabienia.  

Większość osób, które za-
chorowały na grypę, zdrowieją  
w ciągu jednego lub dwóch ty-
godni. Jednakże nieprawidłowo 
leczona choroba, bądź w ogóle 
nie leczona może doprowadzić 
do wielu poważnych powikłań. 
Jedną z najczęstszych komplikacji 
pogrypowych jest zapalenie płuc 
i oskrzeli. Innymi ciężkimi powi-
kłaniami jest zaostrzenie przebie-
gu astmy oraz przewlekła choroba 
płuc, które mogą doprowadzić do 
rozwoju niewydolności oddecho-
wej. U dzieci może dojść do za-
palenie ucha środkowego i zatok. 

Ponadto u chorych wystąpić może 
również zapalenie mięśnia serco-
wego, mózgu i opon mózgowych. 
Są przypadki, kiedy powikłania 
pogrypowe doprowadzają nawet 
do śmierci. 

Najskuteczniejszą meto-
dą pro�laktyki są szczepienia 
ochronne. W zapobieganiu sto-
suje się również leki wzmacniają-
ce odporność organizmu. W celu 
złagodzenia objawów pacjenci po-
winni przyjmować leki przeciwwi-
rusowe. Największą skuteczność 
ma leczenie, które zostało podjęte 
w pierwszych 24 – 30 godzinach 
wystąpienia choroby. 

Pacjenci powinni pamię-
tać, że grypa jest bardziej groźna 
niż przeziębienie i niesie za sobą 
szereg niebezpiecznych kompli-
kacji. Podstawowe różnice mię-
dzy chorobami przedstawiamy  
w tabeli.

Paulina Szulc

Grypa Przeziębienia

Początek choroby gwałtowny powolny

Ból głowy prawie zawsze rzadko

Gorączka wysoka, 39-41ْْ C umiarkowana

Katar czasami często

Ból gardła czasami często

Kaszel zwykle suchy, męczący czasami

Bóle mięśni i stawów często, czasami silne czasami

Powikłania często rzadko

Możliwość profilaktyki tak nie
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Możesz teraz udo-
wodnić wszystkim, że 
zawsze jest miejsce 

na szczycie drabiny kariery. Uwieńczenie 
Twoich wysiłków powinno przynieść Ci 
satysfakcję. Udowodnij swojej rodzinie 
i przyjaciołom, że nie chodzi Ci o samo 
zdobycie bogactwa, lecz przede wszystkim 
o zaakceptowanie Cię jako osoby twórczej 
i wartościowej. A atmosfera akceptacji sty-
muluje Cię do pełniejszego rozwoju.

Ryby (20.02.-20.03.)
Gwiezdna aura sprzyja za-
wodowej i finansowej sferze 
życia. Możesz odnieść duże 
korzyści z podróży zagra-
nicznych. Warto zadbać teraz  

o nowe umowy i transakcje. Szczególnie 
uważaj za kierownicą. Postaraj się znaleźć 
czas dla siebie, popraw samopoczucie re-
laksującą kąpielą w wannie lub pogawędką 
z oddanym przyjacielem. Może wspólny wy-
pad do pubu dobrze Ci zrobi?

Baran (21.03.-21.04.)
Dopiero po 27 wrze-
śnia warto uaktywnić się  
w pracy i zacząć robić 
nowe plany finansowe. 
Problemy, które w mię-

dzyczasie wynikną, nie powinny być rozwią-
zywane szybko i pobieżnie. Dbaj o zdrowie 
bardziej niż zwykle, uważaj na drodze. Warto 
wykorzystać dobrą aurę dla spraw serco-
wych i udać się w romantyczną podróż we 
dwoje, a jeśli nie, to chociaż na kolację.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Potrafisz zawsze znaleźć 
dziurę w całym. Tym razem 
wyjdzie Ci to na dobre, bo 
usuniesz w pracy błędy, 
mogące w przyszłości zawa-

żyć na Twoich finansach. Podejmuj decyzje 
z ołówkiem w ręku, jednak działaj odważnie. 
Nowe projekty, transakcje, a nawet ryzykow-
ne podróże służbowe dobrze przysłużą się 
Twym przyszłym sukcesom zawodowym,  
o czym przekonasz się już niebawem.

Rak (22.06.-22.07.)
Po nocy następuje dzień,  
a po dniu noc – dobrze jest 
czuć ten rytm i żyć zgodnie 
z nim. Przez cały tydzień, 
tak w pracy, jak i w przed-

sięwzięciach dotyczących materialnej sfery 
życia, dobrze byłoby zwolnić, wyciszyć się. 
Jeśli nawet terminy będą nagliły, unikaj po-
dejmowania decyzji. Myśli o przemijaniu nie 
powinny zniszczyć Twojego romantycznego 
dążenia do prawdziwej miłości. 

Lew (23.07.-23.08.)
Problemy finansowe i za-
wodowe wyjdą na pierwszy 
plan. Nie pomyl jednak 
spraw pilnych z ważnymi  
i jeśli możesz coś odłożyć 

na później, skorzystaj z tego. Czym mniej 
zmian dokonasz w obu sferach życia, tym 
mniej błędów będziesz naprawiać w przy-
szłości. Zadbaj o swoją kondycję fizyczną 
i psychiczną. Zwolnij tempo, przejdź się na 
długi spacer.

Waga (23.09.-22.10.)
Będzie trzeba szcze-
gólnie zadbać o zdro-
wie. Jeśli masz teraz 

wyznaczoną operację czy zabieg, przesuń,  
o ile to możliwe, ich termin o miesiąc. 
Sprawy uczuć wymagać będą delikatności, 
a także ostrożności i przezorności. Lepiej nie 
podejmować teraz żadnych kroków ważnych 
dla Twojego życia osobistego. Towarzyszy 
Ci osłabienie i rozdrażnienie, trudno więc  
o wyważony osąd sytuacji.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Przyda Ci się teraz wycisze-
nie. Będziesz potrzebował 
opinii swojego partnera  
w sprawach zawodowych  
i finansowych. Nie obraź 

ukochanej osoby nieostrożnym słowem. 
Twoje zmęczenie nie usprawiedliwia złośli-
wości i wybuchów gniewu. Trzymaj nerwy 
na wodzy. Jeśli wszyscy Cię denerwują, to 
lepiej unikaj towarzystwa i przeczekaj złe 
nastroje, czytając książki.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Musisz działać bardzo 
ostrożnie, a jeśli tylko masz 
takie możliwości, ogra-
nicz podejmowanie decyzji  
i przeczekaj niesprzyjającą 

aurę. Zamiast rozczulać się na sobą, zadbaj  
o zdrowie. Ruch na świeżym powietrzu, 
spacer po lesie, na pewno poprawią Ci na-
strój. Nie planuj dalekich podróży. Sprawy 
rodzinne będą Ci teraz zajmowały większość 
czasu.

HUMOR
Przychodzi facet do lekarza i mówi: 
- Panie doktorze boli mnie wątroba 
- A pije pan? -pyta lekarz 
- Piję, ale nie pomaga. 

Między blondynkami: 
- Wiesz, mój mąż jest strasznie rozrzutny. 
Szasta pieniędzmi na prawo i lewo, kupuje 
jakieś bezsensowne rzeczy. Wyobraź so-
bie, że pół roku temu kupił gaśnicę i do tej 
pory ani razu jej nie użył. 

Przychodzi baba do lekarza, ten ją zbadał 
i mówi: 
- Ma pani raka! 
- O Boże! To co mam robić? Co mi pan 
zaleca? 
- Niech pani robi okłady z błota! 
- A to pomoże? 
- Nie, ale może przyzwyczai się pani do 
ziemi... 

Horoskop 24 – 30 września  
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Trwa bardzo pomyśl-
ny okres dla zawodowej  
i finansowej sfery Twojego 
życia. Najbliższe dni będą 
sprzyjały podejmowaniu 

nawet najtrudniejszych decyzji dotyczących 
obu tych sfer. Możesz obecnie bardzo wiele 
zmienić w swoich finansach. Pod koniec ty-
gidnia dobrze byłoby wygospodarować cho-
ciaż trochę czasu na odpoczynek. Problemy 
sercowe rozwiążą się same.

Byk (21.04.-21.05.)
Każdy Twój pomysł do-
tyczący pracy będzie pre-
miowany podwójnie i da 
Ci radość i prawdziwą sa-
tysfakcję. Ci, którzy chcą 

spróbować swoich szans w grach losowych, 
niech w najbliższych dniach kupią kupon 
totka. Zadbaj o siebie, zrób sobie chwilę 
odpoczynku. Weź sprawy osobiste w swoje 
ręce. Możesz zaplanować romantyczne spo-
tkania, czas ku temu jest odpowiedni.

Panna (24.08.-23.09.)
Jeśli spróbujesz szybko 
rozwiązać kumulujące się 
kłopoty, popełnisz błąd, 
a nauka na błędach sporo 
kosztuje. Stan Twojego du-

cha i zdrowie fizyczne są teraz nie najlepsze. 
Także intuicja może Cię zawieść. Przeznacz 
choć trochę czasu na odpoczynek, a poczu-
jesz odprężenie i przypływ sił witalnych. 
Gwiazdy wspierać będą Twą miłość. Wykaż 
się inicjatywą.

KALENDARIUM 24 – 28 września
24 września
622 - Mahomet opuścił Mekkę 
i udał się do Jatribu (późniejszej 
Medyny) – koniec Hidżry.
1926 – utworzono przedsiębiorstwo 
Polskie Koleje Państwowe. 
1928 – kościół katolicki w Polsce 
zmienił przysięgę ślubną dla kobiet, 
usuwając fragment zobowiązujący 
kobietę do posłuszeństwa mężowi.
1958 – Władysław Gomułka po raz 
pierwszy podał hasło „tysiąc szkół 
na tysiąclecie”. 
1996 – w Nowym Jorku przedstawi-
ciele pięciu mocarstw atomowych 
podpisali układ o powszechnym 
zakazie prób jądrowych.
2004 – Sejm przyjął raport posła 
PiS-u Zbigniewa Ziobry jako osta-
teczny raport komisji śledczej bada-
jącej sprawę Rywina.
25 września
1493 – Krzysztof Kolumb rozpoczął 
w Kadyksie drugą wyprawę przez 
Ocean Atlantycki.
1911 – pilot Michał Scipio del 

Campo dokonał oblotu pierwszego 
samolotu polskiej konstrukcji „Zbie-
rański i Cywiński”. 
1921 – nieudany zamach na Józefa 
Piłsudskiego.
1953 – władze PRL uwięziły kardy-
nała Stefana Wyszyńskiego. 
1976 – w domu perkusisty Larrego 
Mullena Juniora założono irlandzki 
zespół rockowy U2.
1982 – utwór „Autobiografia” Per-
fectu dotarł do pierwszego miejsca 
Listy Przebojów Programu Trzecie-
go.
26 września
1977 – uruchomiono reaktor nr 1  
w elektrowni atomowej w Czarno-
bylu.
1985 – Toruń: zatrzymano fizyków  
i techników, którzy prowadzili emisję 
opozycyjnych programów, nakłada-
jących się na program TV. 
2001 – uruchomiono polską Wiki-
pedię, wolną encyklopedię interne-
tową. 
2006 – ujawnienie przez program 

„Teraz my” telewizji TVN taśm z na-
graniami rozmów posłanki Renaty 
Beger z posłami Adamem Lipiń-
skim i Wojciechem Mojzesowiczem 
– początek afery taśmowej. .
27 września
1825 – w Anglii uruchomiono 
pierwszą linię kolejową.
1988 – Mieczysław F. Rakowski zo-
stał premierem Polski. 
2004 – premier Polski Marek 
Belka i kanclerz Niemiec Gerhard 
Schroeder uzgodnili, że nie będzie 
żadnych roszczeń reparacyjnych 
pomiędzy dwoma krajami. 
2004 – z wystawy w Luwrze w Pary-
żu skradziono dwa diamenty warte 
11,5 mln euro.
28 września
1939 – kampania wrześniowa: ska-
pitulowała Warszawa. 
1953 – na żądanie władz PRL prze-
wodnictwo Konferencji Episkopatu 
Polski przejął biskup Michał Kle-
pacz.
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PIEROGI Z JAGODAMI

Składniki:

Ciasto na pierogi:
– 50 dkg mąki
– 1 jajko
– 1/2 szklanki wody
– mała szczypta soli

Farsz:
– 50 dkg jagód

      Dla smakoszy

Czarne jagody

Sposób przyrządzenia:

Mąkę przesiewamy, formujemy stożek i we wgłębienie wlewamy jajko 
rozmieszane z częścią wody. Luźno zarabiamy ciasto i solimy je. Dalej 
zagniatamy, starając się wyrobić elastyczną i gładką masę. Jeśli jest 
taka potrzeba, podsypujemy nieco mąki. Gotowe ciasto dzielimy na 
dwie części. Jedną owijamy folią, by nie wyschła. Drugą rozwałkowu-
jemy. Wycinamy krążki i nadziewamy je farszem z surowych, umytych 
jagód. 
W dużym garnku zagotowujemy lekko osoloną wodę, gdy wrze, wkła-
damy delikatnie kilka pierogów i gotujemy je kilka minut od momentu 
wypłynięcia.

Jagody zastępowały, nieznane 
wówczas, antybiotyki w leczeniu 
takich chorób jak tyfus, polio czy 
zakażenia np. gronkowcem. 

Napary z suszonych owoców 
borówki i jagód działają uspoka-

jająco i przeciwbólowo, a syropy  
leczą kaszel i infekcje układu od-
dechowego. Świeże owoce, a także 
dżemy oraz kon�tury, pomagają 
przy zaparciach. Biegunkę leczy  
sok ze świeżych jagód lub napar  

z suszonych.
Jak wszystkie owoce, również 

jagody i borówki najlepiej spoży-
wać na surowo. Są one szczególnie 
polecane osobom, które mają pro-
blemy ze wzrokiem.

Owoce z powodzeniem mo-
żemy dodawać do ciast i deserów, 
nadziewać nimi pierogi i bułeczki 
drożdżowe. Owoce borówki ame-
rykańskiej świetnie nadają się do 
mrożenia. Są odporne na niską 
temperaturę i po wyjęciu z zamra-
żarki nie tracą nic ze swego smaku 
i wyglądu. 

Smakują i surowe, i w przetworach. Na dodatek mają wiele 
wartości odżywczych. Dawniej z powodzeniem stosowano 
je w lecznictwie.

CIASTO Z JAGODAMI

Składniki: 

– ok. 30 dkg jagód
– 50 dkg mąki
– 2 łyżeczki proszku do pieczenia
– 4 jajka
– 300 g cukru pudru
– 2 cukry waniliowe
– 30 dkg masła roślinnego
– 200 ml mleka
– 2 łyżki cukru kryształu
– 2 łyżki bułki tartej

Sposób przyrządzenia:

Mąkę przesiać z proszkiem do pieczenia. Jajka miksujemy z cukrem, 
cukrem waniliowym i masłem. Dodajemy do tego sypkie składniki,  
wlewamy mleko, miksujemy do uzyskania jednolitej masy. Jagody 
przebieramy, płuczemy, osuszamy na sicie. Mieszamy je z dwiema łyż-
kami cukru kryształu, cukrem waniliowym oraz dwiema łyżkami bułki 
tartej. Tak przygotowane owoce przekładamy do ciasta i mieszamy łyż-
ką. Pieczemy ok. 1 godz. 

SUDOKU
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Głos Wąbrzeski informował:

Radzyń(Z koncertu „Lutni” wąbrzeskiej)

 

Dzień 21 listopada pod względem pogody zapowiadał 
się pięknie. Słońce rzucało jeszcze (co rzadko się zdarza) swe 
promienie na naszą ziemią. W dniu tym, tego roku pięknym, 
w danych latach mroźnym i śnieżnym urządziło Towarzy-
stwo Śpiewu „Lutnia” z Wąbrzeźna w sali Strzelnicy o go-
dzinie 8-mej koncert wokalno-muzykalny. Wszyscy nieomal 
„Lutniacy” powózkami przybyli do naszego miasta, aby tu 
dać szerokim warstwom strawę duchową. O godzinie 8-mej 
na scenie wykonała bardzo udatnie swój program „Lutnia” 
pod batutą swego na całem Pomorzu znanego dyrygenta  
p. inspektora Reiskiego. Odśpiewała ona pieśni: Szopskiego, 
Nowowiejskiego, Moniuszki, Lachmana, Galla oraz kilku in-
nych pieśni ludowych. Mała garstka obecnych w sali gości, 
licznemi oklaskami próbowała wynagrodzić śpiewaków.

Po koncercie odbyły się tańce. Polonez wyprowadził pre-
zes „Lutni” p. Chwałkowski z panią Rozwadowską. 

Napad bandycki w lesie nielubskim

Wąbrzeźno

W środę około godziny 1-szej w południe napadnięty 
został właściciel składu kolonjalnego z Orzechowa p. Koczor 
przez 2 nieznanych mężczyzn, którzy go ubezwładnili raniąc 
go lekko postrzałem w prawą rękę, przyczem zabrali mu port-
fel i rower. Tutejsza policja jest na tropie sprawców napadu. 
Spodziewać się należy, że ich nie minie zasłużona kara. 

opracował Szymon Wiśniewski

      Region

Kiedy słońce było bogiem ...
Józef Kostrzewski – jeden z najwybitniejszych polskich archeologów i twórca polskiej 
szkoły archeologii w 1947 roku napisał książkę pt. „Kultura prapolska”. Była ona lekturą 
obowiązkową archeologów przez wiele lat. Co ciekawe Józef Kostrzewski zawarł w niej 
kilkanaście odniesień do znalezisk z terenu powiatu wąbrzeskiego.

W dzisiejszym numerze pre-
zentujemy fotografię przed-
stawiającą widok na Jezioro 
Zamkowe. 

      Wąbrzeźno

Było i jest

Władze miasta już w okresie 
międzywojennym zdawały so-
bie sprawę z walorów tego akwe-
nu. W 1926 roku powstał projekt 
urządzenia nad jeziorem łazienek 
miejskich, czyli kąpieliska. Prace 
przy jego budowie zakończono w 
1933 roku. Dzierżawcą terenów 
został Związek Inwalidów Rzeczy-
pospolitej. Uzyskał on prawa do 
tego miejsca na 25 lat. Kąpielisko 
cieszyło się wielkim powodzeniem 
szczególnie latem. Tradycją było, 
że pierwsze kąpiele odbywać moż-
na po Dniu św. Jana

Jeśli są Państwo w posiada-
niu starych, ciekawych fotogra�i 
Wąbrzeźna lub miejsc położonych  
w powiecie wąbrzeskim prosimy  
o kontakt z redakcją lub prze-
syłanie ich drogą mailową  
( p. w o l y n s k i @ c w a . i n fo. p l ) .  
Z przyjemnością posłuchamy Pań-
stwa opowieści o tych miejscach.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

fo
t. 

ar
ch

. H
. Z

ał
eń

sk
ie

go

Jednym z miejsc, gdzie prze-
prowadzano badania archeolo-
giczne były Wiewiórki. To tu 
znaleziono jedno z najstarszych  
w Polsce radeł (narzędzie rolni-
cze). Kiedy książka Kostrzew-
skiego była wydawana Wiewiórki 
należały jeszcze do powiatu gru-
dziądzkiego. Autor książki dużo 
miejsca poświęca zwyczajom 
Słowian zamieszkujących nasze 
okolice. Otóż nasi przodkowie 
płci żeńskiej jako mężatki nosiły 
spięte włosy przysłonięte tkaniną 
zwiniętą w czepiec. Czepce zwy-
czajowo były koloru białego stąd 
kobiety nazywano często "biało-
głowami”, a na Kurpiach nawet 
"białkami". Panny lubiły stroić 
włosy wstążkami, a najpopular-
niejszą i najwygodniejszą fryzurą 
były warkocze zaplatane w kło-
sy. Latem we włosy wplątywano 
kwiaty polne. Kobiety okrywały 
dolną część ciała jedną lub dwie-
ma zapaskami. Stąd niedaleka była 
droga do spódnic. Na górną część  

ciała zakładano specjalną koszulę 
nazywaną gzłem. Samo słowo "ko-
szula” zostało zapożyczone z łaci-
ny. Niestety słowiańscy mieszkań-
cy naszej okolicy nie przejmowali 
się zbytnio higieną. Już Rzymianin 
Prokopiusz pisał o Słowianach, 
jako "brudu pełnych". Mało kto 
wie, ale dzisiejsze słowo masło 
wzięło się od mazania tłuszczem 
włosów i ciała w ochronie przed 
owadami np. wszami. Plagę much, 
które zwabiały nie najświeższe 
zapachy zwalczano muchomora-
mi (stąd nazwa tego grzyba). Nie 
oznacza to bynajmniej, że sło-
wiańscy mieszkańcy późniejszej 
Polski bali się wody. W każdej 
większej osadzie znajdowała się 
łaźnia parowa (sauna). Siedzący  
w łaźni smagali się brzozowymi ga-
łązkami. Stąd wzięło się powiedze-
nie: "dać komuś lanie". Brak mydła 
rekompensowano sobie myjąc się 
przy pomocy kwiatów mydlnicy 
lekarskiej, która zawiera saponinę. 
Mycie się przy pomocy tych kwia-

tów znane było jeszcze naszym 
dziadkom, a sama roślina często 
występuje na łąkach. Co cieka-
we mydlnica nie wywołuje alergii  
i nie niszczy skóry, a jej zjedzenie 
od wieków było sposobem na uką-
szenia węży i pająków.

Nasi przodkowie zajmowali 
się przede wszystkim rolnictwem. 
Najpopularniejszym zbożem było 
proso. Na stołach królował rosół 
(od roz-sół tzn. woda solona) oraz 
robiona z krwi tzw. jucha (dzisiej-
sza czernina). Z uwagi na brak lo-

dówek żywność przechowywano 
piklując ją lub wędząc.

Co do wiary Słowian z Po-
morza, to byli oni animistami  
i manistami. Powszechna była 
wiara w to, że np. kukułka jest 
symbolem duszy poszukującej 
ukojenia, a wrony i kruki zamiesz-
kują udręczone duchy. Wierzono 
też w wilkołaki. Historyk Herodot 
pisał nawet, że każdy Słowianin 
raz do roku zmienia się w wilka. 
Skoro były wilkołaki, musiały ist-
nieć też wampiry. Nasi przodko-
wie nazywali je wąpierzami. Do 
dziś zachowały się pamiątki tam-
tych wierzeń. W nieodległym po-
wiecie rypińskim znajduje się wieś 
Wąpielsk pochodząca od słowa 
wąpierz. Podobnie podrypińska 
wieś Strzygi pochodzi od nazwy 
słowiańskiego upioru.

Cała książka Józefa Kostrzew-
skiego liczy ponad 600 stron i za-
wiera więcej odniesień do naszych 

terenów. Z pewnością będzie in-
teresującą lekturą dla miłośników 
historii regionu.

Piotr Wołyński



Czwartek, 24 września 2009

www.cwa.info.pl
21Religia

      Patroni

Świętują jak  
górnicy i artylerzyści
Patronką kaplicy w Mgowie jest święta Barbara.

Zgodnie z legendą św. Barba-
ra przyszła na świat w Nikomedii 
(dziś Turcja) w III wieku. Była cór-
ką bogatego poganina, który miał ją  
w dzieciństwie więzić w wysokiej 
wieży, by w ten sposób ustrzec ją 
przed światem zewnętrznym. Pota-
jemnie przyjęła chrzest i odrzuciła 
zaręczyny mężczyzny, którego wy-
selekcjonował dla niej ojciec. Kiedy 
ojciec dowiedział się o jej wierze 
chciał ją zabić. Zgodnie ze złotą 
legendą św. Barbara dzięki modli-
twom została cudownie przetrans-
portowana ze swojej wieży na jedno 
z pobliskich wzgórz. Ojciec Barbary 
doniósł na nią prefektowi Galeriu-

szowi, który pojmał młodą dziew-
czynę. Poddawana była licznym tor-
turom. Jednak każdego ranka rany 
goiły się. Została ścięta mieczem 
około 305 r. n. e.  Miejsce, w którym 
pochowano ciało św. Barbary słynę-
ło z wielu cudów.

Ciekawostką jest to, że oprócz 
tego,  że jest patronkom górników 
wspiera także artylerzystów. Zwy-
czajem zachodnioeuropejskim 
było umieszczanie nad każdym ar-
senałem tabliczek z jej imieniem.  
4 grudnia swoje święto mają rów-
nież wojska artyleryjskie w Anglii  
i Nowej Zelandii.

tekst i fot. Piotr Wołyński

      Ekumenizm

Drogą brata Rogera
Taizé kojarzy się dzisiaj jednoznacznie. To miejsce, w którym spotykają się chrześcijanie 
z różnych Kościołów. Wspólnota założona przez brata Rogera to symbol ekumenizmu, to 
również miejsce, które łączy chrześcijan z całego świata. W tym roku Europejskie Spotka-
nie Młodych, organizowane przez wspólnotę z Taizé, odbędzie się w Polsce. Na przełomie 
grudnia i stycznia młodzi spotkają się w Poznaniu.

Bracia w Panu

O idei ekumenizmu można 
przeczytać w „Katechizmie Ko-
ścioła Katolickiego”. Od wieków 
w Kościele Bożym powstawały 
rozłamy, które prowadziły do po-
działów. Rodziły się spory, które 
stawały się przyczynami odłącza-
nia się od Kościoła. 

Tych, którzy rodzą się we 
wspólnotach powstałych na skutek 
rozłamów i wierzą w Chrystusa, 
nie można obwiniać o grzech odłą-
czenia. Kościół katolicki otacza ich 
braterskim szacunkiem i miłością. 
W dekrecie Soboru Watykańskie-
go II „Unitatis redintegratio” jest 
napisane, że: „Usprawiedliwieni  
z wiary przez chrzest należą do 
Ciała Chrystusa, dlatego też zdobi 
ich należne im imię chrześcijań-
skie, a synowie Kościoła katolic-
kiego słusznie ich uważają za braci 
w Panu”. 

Tej idei służy wspólnota  
z Taizé. O jej założycielu papież 
Benedykt XVII mówił do repre-
zentantów różnych Kościołów 
chrześcijańskich podczas Świa-
towych Dni Młodzieży w Kolo-
nii: „Chciałbym (…) wspomnieć 
wielkiego pioniera jedności brata 
Rogera Schutza, któremu tak tra-
gicznie odebrano życie. Znałem 
go osobiście od dłuższego czasu, 
łączyła nas serdeczna przyjaźń. 
Brat Roger często mnie odwiedzał 
i, jak już wspomniałem w Rzy-
mie w dniu zamachu, otrzyma-
łem od niego list, który poruszył 
moje serce. Brat Roger podkreślał  
w nim swoją przynależność do 

mojej drogi oraz pisał, że pragnie 
przyjechać i zobaczyć się ze mną. 
A teraz odwiedza nas i mówi do 
nas z wysoka. Sądzę, że powinni-
śmy wsłuchiwać się w jego słowa. 
Szczególnie powinniśmy wsłu-
chiwać się w jego duchowo prze-
żywany ekumenizm. Dajmy się 
prowadzić świadectwu tego eku-
menizmu w stronę wewnętrznej, 
duchowej jedności”.

Do źródła
Na internetowej stronie Wia-

ra.pl warto znaleźć tekst Pawła 
Bielińskiego „Do Taizé jak do źró-
dła”. Pisze on o historii Taizé, która 
rozpoczyna się w sierpniu 1940 
roku. Pochodzący ze Szwajcarii 
Roger Louis Schutz-Marsauche, 
syn pastora kalwińskiego, stu-
dent teologii na uniwersytetach 
Lozanny i Strasburga, zamieszkał 
w małej, ubogiej wsi w pobliżu 
Cluny. Stworzył tam "dom modli-
twy i gościnności". Przez dwa lata 
przyjmował w nim uchodźców 
politycznych z okupowanej przez 
Niemców części Francji. 

Tak się wszystko zaczęło. Za 
istotną część powołania wspólno-
ty brat Roger uznał przyczynianie 
się do pojednania rozdzielonych 
między sobą chrześcijan. Jego 
działanie stanowi drogę do po-
jednania. „Jesteśmy tutaj – mó-
wił założyciel Taizé po pół wieku  
– z powodu Chrystusa i Ewange-
lii, a Chrystus w pewnym sensie 
powołał nas do tego, abyśmy byli 
obrazem Kościoła pojednanego. 
To jest centralny punkt powołania 
Taizé... Nie pragniemy być niczym 

innym, jak tylko maleńkim odbla-
skiem Kościoła, który nieustannie 
sam szuka pojednania". 

– Do Taizé staram się wyjeż-
dżać przy każdej okazji – mówi 
nasza czytelniczka Małgorzata 
Garkowska. – To szczególne miej-
sce. Znaleźć tam można specy-
�czny sposób na modlitwę. Dużo 
śpiewu i re�eksji sprzyja poszuki-
waniu drogi do osobistego spotka-
nia z Bogiem.

Latem w Taizé przebywa się 
z reguły przez tydzień. Odwie-
dzający to miejsce szukają przede 
wszystkim wyciszenia. Natomiast 
zimą odbywają się Europejskie 
Spotkania Młodych. Dzięki nim 
trwa „pielgrzymka zaufania przez 
ziemię”. W tym roku młodzi pątni-
cy spotkają się w Poznaniu.

Europa Ducha

„Taizé. Poszukiwanie sensu 
życia” Oliviera Clément’a to książ-
ka wydana w związku z 32. Eu-
ropejskim Spotkaniem Młodych  
w Poznaniu, które odbędzie się  
w dniach 29 grudnia 2009  
– 2 stycznia 2010 roku. Według jej 
autora „Taizé staje się miejscem 
cudownego spotkania, gdzie po-
wstaje Europa Ducha”. 

– Uczestniczyłam w wielu 
spotkaniach europejskich, te or-
ganizowane do tej pory odbywały 
się w Lizbonie, Mediolanie, Pary-
żu, Pradze czy Budapeszcie. To, że  
w tym roku takie spotkanie od-
będzie się w Poznaniu, staje się 
świetną okazją dla wielu mło-
dych Polaków – mówi Małgorza-
ta Garkowska. – Będą mogli po-

znać chrześcijan z całego świata,  
a przede wszystkim pogłębiać 
swoją wiarę. 

Na spotkanie w Poznaniu 
można się zapisać tylko za pośred-
nictwem jednego z punktów przy-
gotowań. Ten znaleźć można na 
liście publikowanej w Internecie. 
Najbliższy punkt, do którego mogą 
zgłosić się mieszkańcy Wąbrzeźna 
i jego okolicy znajduje się w Grę-
bocinie. Zapisów dokonuje się po 
wspólnych przygotowaniach, któ-
re zaczynają się od 1 października. 
Warto więc jak najszybciej zgłosić 
się w punkcie, najpóźniej do 22 li-
stopada. 

Każdego roku młodzi Polacy 
stanowią większość na spotka-
niach europejskich. Później sami, 
wspierani przez duszpasterzy, 
wprowadzają rówieśników w idee 

takich wyjazdów. Przygotowują się 
do nich przez wspólną modlitwę, 
prowadzą spotkania w grupach  
i przyjmują zgłoszenia chętnych 
do udziału w spotkaniu, organizu-
ją wspólną podróż.

Kontakt z Taizé może owo-
cować później w ich wspólnotach 
para�alnych. Dzięki niemu po-
wstają grupy modlitewne, grupy 
pomagające dzieciom i osobom 
potrzebującym. Śpiewy z Taizé 
wchodzą na stałe do repertuaru 
para�alnego, a medytacyjna for-
ma modlitwy odnawia tradycyjne 
nabożeństwa.

Więcej informacji na: www.
taize.fr/pl

Dariusz Guzowski

fot. arch. M.Garkowskiej
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Trwa dobra passa piłkarzy REFLEX-Unii Wąbrzeźno. W wyjazdowym spotkaniu w Gniew-
kowie odnieśli trzecie z rzędu zwycięstwo, co dało im awans na siódme miejsce w ligowej 
tabeli.

      Piłka nożna  

Skromne, ale ważne zwycięstwo

Unia Gniewkowo – REFLEX-Unia Wąbrzeźno 0:1 (0:1)

REFLEX-Unia Wąbrzeźno: J. Wiśniewski - M. Rudziński, C. Goz-
dek, R. Śliwiński, B. Kryszto�ak - B. Waszkowski, J. Rybszleger, J. Klar-
kowski (85. M. Gołąb; 86. żk), P. Nowicki, R. Wąs - M. Stempski (90. 
M. Taczyński)

Unia Gniewkowo: Baranowski - Tyburek, Trembacz, Szemrowicz, 
Tomaszewski - Tomczyk (72’ Mazurski), Rościszewski, Jaranowski Ł. 
(66’ Semenowicz), Pędowski - Piechocki, Wilkanowski.

Wyniki siódmej kolejki:

Unia Gniewkowo   0-1   Unia Wąbrzeźno
Czarni Nakło nad Notecią  2-1   Grom Osie 
Unia Solec Kujawski   6-0   LTP Lubanie 
Unifreeze Miesiączkowo   0-1   Cuiavia Inowrocław 
Ziemowit Osięciny   1-2   Sparta Brodnica 
Flisak Złotoria    2-2   Gwiazda Bydgoszcz 
Start Radziejów    3-0   Promień Kowalewo Pomorskie
Dąb Barcin    1-3   Chemik Bydgoszcz

Tabela po siedmiu kolejkach:

1. Chemik Bydgoszcz   7    17  5   2  0   20-7
2. Unia Solec Kujawski   7    15  5   0  2   17-3  
3. Czarni Nakło nad Notecią  7    15  4   3  0   19-10
4. Sparta Brodnica   7    12  3   3  1   13-12 
5. Cuiavia Inowrocław   7    12  4   0  3   13-13 
6. Dąb Barcin    7    12  4   0  3   16-13 
7. Unia Wąbrzeźno   7    12  4   0  3   11-11 
8. Ziemowit Osięciny   7    11  3   2  2   22-15 
9. Gwiazda Bydgoszcz   7    10  2   4  1   11-12 
10. Start Radziejów   7    10  3   1  3   8-14  
11. Grom Osie    7    8  2   2   3   15-14 
12. Promień Kowalewo Pomorskie 7    8  2   2  3    9-15
13. Unia Gniewkowo   7    7  2   1 4    5-8  
14. Flisak Złotoria   7    4  0   4  3    6-14 
15. Unifreeze Miesiączkowo  7    1  0   1  6    6-15 
16. LTP Lubanie   7    1   0   1  6    4-19

Mecz w Gniewkowie nie zapo-
wiadał się łatwo. Tamtejsza Unia, 
która w tym roku zadebiutowała 
w rozgrywkach czwartej ligi nie 
przegrała w tym sezonie na wła-
snym boisku.

Drużyna wąbrzeskiej Unii 
pojechała do Gniewkowa w zale-
dwie czternastoosobowym skła-
dzie, wliczając dwóch bramkarzy. 
Spośród podstawowych graczy 
zabrakło między innymi Łukasza 
Rzepińskiego, Szymona Markie-
wicza, Dariusza Kalinowskiego 
oraz Tomasza Słojkowskiego, któ-
ry odniósł w minionym tygodniu 
kontuzję podczas treningu. Z dru-
giej strony, po długiej przerwie po-

wrócił do gry Bartosz Kryszto�ak, 
którego brakowało w składzie Unii 
na początku sezonu.

– Mecz nie należał do ła-
twych. Na poziomie czwartej ligi, 
szczególnie na początku sezonu, 
nie można oceniać przeciwnika na 
podstawie miejsca zajmowanego 
przez drużynę w tabeli – mówił 
po spotkaniu trener Sebastian Is-
brandt. – Gracze z Gniewkowa 
grali z pominięciem środka pola, 
licząc na swoich dwóch, trzech 
najlepszych zawodników, których 
mieli w ofensywie. 

Taka taktyka gry gospodarzy 
sprawiła, że wąbrzescy piłkarze 
musieli w tym meczu liczyć głów-

nie na kontrataki, w których tego 
dnia z reguły zawodziła ich sku-
teczność. Szanse na zdobycie gola 
w tym meczu mieli między innymi 
Stempski, Wąs i Klarkowski, ale 
nie potra�li oni znaleźć sposobu 
na dobrze dysponowanego bram-
karza gospodarzy. Na szczęście 
dla podopiecznych Sebastiana 
Isbrandta skutecznością wykazał 
się Bartosz Waszkowski, który  
w 32. minucie spotkania strzałem 
z lewej nogi zdobył jedynego gola 
w tym spotkaniu.

Skromne, jednobramkowe 
zwycięstwo znacznie poprawiło 
zarówno sytuację Unii w ligowej 
tabeli jak i atmosferę w drużynie.

– Przed czekającym nas  
w sobotę spotkaniem z Flisakiem 
Złotoria jestem dobrej myśli – po-
wiedział Sebastian Isbrandt. – Za-
wodnicy też czują się „na fali”, ale 
musimy pamiętać o tym, że druży-
ny Flisaka nie można lekceważyć. 
Grają w niej doświadczeni piłka-
rze, co sprawia, że nie jest łatwo 
ich pokonać.

Wśród graczy Flisaka, z który-
mi REFLEX-Unia rozegra najbliż-
sze spotkanie znajduje się między 
innymi Jarosław Maćkiewicz. Ten 
blisko czterdziestoletni zawodnik 
ma na swoim koncie bramki zdo-

bywane w ekstraklasie w czasach, 
gdy występował w Lechu Poznań 
i Wiśle Płock. Spotkanie z Flisa-
kiem Złotoria odbędzie się w so-
botę o godzinie szesnastej.

Jarek Brzuska

Lekkoatletyka, piłka ręczna i nożna, siatkówka i tenis stołowy – ci spośród uczniów, którzy 
lubią nie tylko kibicować, ale także czynnie uczestniczyć w sportowej rywalizacji na pew-
no znajdą coś dla siebie w terminarzu zawodów przygotowanych dla nich w roku szkolnym 
2009/2010.

      Kalendarium sportowe  

Od wakacji do wakacji

Dla tych, którym nie wy-
starczają zajęcia wychowania �-
zycznego w szkołach i chcieliby 
spróbować swoich sił w sporto-
wych zmaganiach z rówieśnikami  
z innych szkół opracowany został 
kalendarz sportowych imprez na 
rok szkolny 2009/2010. Powstał on  
w oparciu o wojewódzki kalendarz 
imprez, co oznacza, że najlepsi  
w poszczególnych dyscyplinach 
będą mogli rywalizować w za-
wodach na szczeblu regionalnym  
i wojewódzkim.

Wśród dyscyplin dominują 
gry zespołowe, w których zmagać 
się będą mogli zarówno dziewczę-
ta, jak i chłopcy. Kalendarz imprez 
uwzględnia także wykorzystanie 
do rozgrywek nowej sali gim-
nastycznej, która budowana jest 
przy Zespole Szkół Zawodowych  
w Wąbrzeźnie.

– Terminy zawodów nie są 
jeszcze ostateczne, choć ewentual-
ne zmiany nie powinny być znaczą-
ce – mówi powiatowy organizator 
sportu Edward Wierak. – Gdyby 
doszło do zmian, powiadomimy 
o nich szkoły odrębnym pismem. 
Oprócz imprez związanych z ka-

lendarzem wojewódzkim na pew-
no będą odbywały się także lokal-
ne zawody. Osobiście zachęcam, 
szczególnie uczniów z Wąbrzeźna 
do jak najliczniejszego uczestnic-

KALENDARZ IMPREZ SPORTOWYCH DLA POWIATU  

WĄBRZESKIEGO NA ROK SZKOLNY 2009/2010: 

SZKOŁY PODSTAWOWE:

Sztafetowe biegi przełajowe - 6.10.2009, 11.00 

  (Wąbrzeźno-Podzamcze) - sztafety po ośmiu zawodników

Tenis stołowy (drużynowo) - 20.10.2009, 11.00 (Książki)

Mini piłka ręczna dziewcząt – 24.11.2009, 11.00 (Wąbrzeźno)

Mini piłka ręczna chłopców - 24.11.2009, 11.00 (Wąbrzeźno)

Mini piłka siatkowa dziewcząt - 3.02.2010, 11.00 (Książki)

Mini piłka siatkowa chłopców - 4.02.2010, 11.00 (SP 2 Wąbrzeźno)

Halowa piłka nożna dziewcząt - 4.03.2010, 11.00 (Książki)

Halowa piłka nożna chłopców - 5.03.2010, 11.00 (Książki)

Piłka nożna - piłkarskie piątki dziewcząt - 27.04.2010, 11.00 (Płużnica)

Piłka nożna-piłkarskie piątki chłopców - 28.04.2010, 11.00 (Płużnica)

Czwórbój lekkoatletyczny dziewcząt i chłopców - 14.05.2010, 11.00  

 (stadion Unii Wąbrzeźno)

Trójbój lekkoatletyczny dziewcząt i chłopców - 17.05.2010, 11.00  

 (stadion Unii Wąbrzeźno) 

GIMNAZJA:

Sztafetowe biegi przełajowe – 6.10.2009, 11.30  

 (Wąbrzeźno-Podzamcze) - sztafety po dziesięciu zawodników.

Tenis stołowy - drużynowo – 20.10.2009, 11.00 (Książki)

Piłka ręczna dziewcząt – 9.11.2009, 11.00 (Wąbrzeźno)

Piłka ręczna chłopców – 9.11.2009, 11.00 (Wąbrzeźno}

Piłka siatkowa dziewcząt – 8.02.2010, 11.00 (Nowa Wieś Królewska).

Piłka siatkowa chłopców - 10.02.2010, 11.00 (Nowa Wieś Królewska)

Halowa piłka nożna dziewcząt - 16.03.2010, 11.00 (Nowa Wieś Królewska)

Halowa piłka nożna chłopców - 15.03.2010, 11.00( Wąbrzeźno

Piłka nożna 7-osobowa dziewcząt - 26.04.2010, 11.00 (Książki)

Piłka nożna chłopców - 20.04.2010, 11.00 (Książki)

Lekkoatletyka - indywidualnie dziewczęta i chłopcy - 18.05.2010, 11.00 

  (stadion Unii Wąbrzeźno) 

 SZKOŁY PONADGIMNAZJALNE:

Sztafetowe biegi przełajowe - 6.10.2009, 12.30  

 (Wąbrzeźno-Podzamcze) - sztafety po dziesięciu zawodników.

Piłka ręczna dziewcząt - 16.11.2009, 13.00 (Wąbrzeźno)

Piłka ręczna chłopców - 17.11.2009, 13.00 (Wąbrzeźno)

Piłka siatkowa dziewcząt - 11.01.2010, 12.00 (ZSZ Wąbrzeźno)

Piłka siatkowa chłopców - 12.01.2010, 12.00 (ZSZ Wąbrzeźno)

Halowa piłka nożna chłopców - 9.02.2010, 12.00 (ZSZ Wąbrzeźno)

Piłka nożna chłopców - termin do uzgodnienia (boisko Zespołu Szkół we Wroniu)

Lekkoatletyka - Puchar Janie Humberta - termin do uzgodnienia  

(stadion Unii Wąbrzeźno) 

twa w biegach z cyklu Grand Prix, 
których pierwsza edycja odbędzie 
się w najbliższy wtorek o godzinie 
siedemnastej na stadionie Unii.

Jarek Brzuska

Rywalizacja w biegach sprawia radość także najmłodszym

Piłka nożna staje się coraz popularniejszą dyscypliną wśród dziewcząt
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Piłkarze Zrywu Książki w sobotę na własnym boisku pokonali drużynę LZS Steklin 4:1. 
Zwycięstwo, które umocniło Zryw w czołówce tabeli B-klasy nie przyszło tak łatwo, jak 
wskazywałby na to wysoki wynik spotkania.

      Piłka nożna

Nie tak łatwo wygrać ze słabszymi

Sobotnie spotkanie Zrywu  
z LZS Steklin rozpoczęło się sym-
boliczną chwilą ciszy związaną  
z tragedią w kopalni „Wujek”  
w Rudzie Śląskiej. Przeciwnikiem 
piłkarzy z Książek była drużyna 
LZS Steklin, która w zeszłym se-
zonie zajęła przedostatnie miejsce  
w ligowych rozgrywkach.

– Przeciwnik tylko na pozór 
jest łatwy – mówił przed rozpo-
częciem spotkania trener Marek 
Cisek. – Zobaczymy, jak będziemy 
potra�li poradzić sobie ze słabszą 
drużyną, która gra na zasadzie 
„byle do przodu”.

Słowa trenera znalazły swo-
je potwierdzenie w przebiegu 
spotkania. Piłkarzom Zrywu na 
początku meczu trudno było za-
wiązać składną akcję pod bramką 
gości. Piłkarze ze Steklina, gdy 
tylko mogli, wybijali piłkę jak naj-
dalej przez siebie, próbując swoich 
sił w kontratakach. Takie podania 
przynosiły im skutek w postaci 
stałych fragmentów gry. Po jed-
nym z rzutów wolnych bezpardo-
nowo sfaulowany został bramkarz 
Zrywu Paweł Senderek. Za to 
przewinienie piłkarz LZS ukarany 
został drugą żółtą, a konsekwencji 
czerwoną kartką i od 17. minuty 
piłkarze Zrywu grali z przewagą 
jednego zawodnika.

Przewaga liczebna Zrywu nie 
wpłynęła znacząco na obraz gry. 
Goście konsekwentnie trzymali 
się swojego stylu gry i graczom  
z Książek potrzeba było rzutu wol-
nego, by otworzyć wynik spotka-
nia. Jego wykonawcą był Sławomir 
Matuszak, który, który płaskim 
strzałem obok źle ustawionego 
muru pokonał bramkarza gości.

Po objęciu prowadzenia pił-
karze Zrywu zaczęli dominować 
na boisku, ale do zdobycia drugiej 
bramki znowu potrzeba było im 
kolejnego stałego fragmentu gry. 
Wykonujący rzut wolny Mariusz 
Kemski popisał się precyzyjnym 
dośrodkowaniem do Marcina Za-
wadzkiego, który strzałem głową 
podwyższył wynik spotkania.

Na początku drugiej połowy 
spotkania nadal nie było widać 
tego, że zawodnicy z Książek grali 
w przewadze. Owszem, bramkarz 
gości dwukrotnie musiał popisać 
się interwencjami po mocnych 
strzałach Marcina Zawadzkie-
go i Krzysztofa Barana, ale akcje 
Zrywu z reguły przerywane były 
przez gości, którzy ciągle grali 
swoje „byle do przodu”. Ten styl 
gry przyniósł piłkarzom ze Stekli-
na kontaktowego gola. W siedem-
dziesiątej pierwszej minucie wy-
konywali rzut wolny, po którym 

Senderek wybił piłkę przed siebie, 
wprost pod nogi nadbiegającego 
napastnika gości.

Piłkarze LZS po zdobyciu tej 
bramki przez moment poczuli 
się pewniej, ale na szczęście dla 
gospodarzy Grzegorz Baran już 
cztery minuty później popisał się 
rajdem po prawej stronie boiska  
i nie zmarnował sytuacji, w której 
znalazł się sam na sam z bramka-
rzem gości.

– Dobrze, że tak szybko zdo-
byliśmy gola na 3:1 – powiedział 
po meczu trener Marek Cisek.  
– Piłkarze LZS Steklin byli od nas 
znacznie słabsi, ale gdybyśmy dłu-
żej pozwolili im na zbyt dużo na 
boisku, mogłaby się powtórzyć sy-
tuacja z meczu z Górznem, w któ-
rym także prowadziliśmy dwiema 
bramkami, by ostatecznie jedynie 
zremisować tamto spotkanie.

Po stracie tej bramki zawod-
nikom gości jakby odechciało się 
już grać, co wykorzystali piłkarze 
z Książek. W 81. minucie za ewi-
dentny faul na Grzegorzu Baranie 
został podyktowany rzut karny dla 
Zrywu. Jego pewnym egzekuto-
rem był Robert Tomaszewski, któ-
ry pewnym strzałem ustalił wynik 
spotkania na 4:1.

Piłkarze Zrywu rozegrali ten 
mecz w nowych, czarno-białych 
strojach, ufundowanych przez Se-
bastiana Bieska z �rmy „Oaza”.

Zwycięstwo odniesione  
w meczu z LZS Steklin umocniło 
pozycję Zrywu w czołówce tabeli 
B-klasy. W tym tygodniu piłkarzy  
z Książek czeka wyjazdowe spo-
tkanie z debiutującą w rozgryw-
kach Legią Osiek.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Marcin Zawadzki zdobywa drugiego gola dla Zrywu Książki

Zryw Książki – LZS Steklin 4:1 (2:0)

Bramki dla Zrywu: Sławomir Matuszak (27.), Marcin Zawadzki 
(35.), Grzegorz Baran (75.), Robert Tomaszewski (81.- k.).

Zryw Książki: Paweł Senderek – Tomasz Baran, Robert Toma-
szewski, Paweł Dalasiński, Mariusz Kemski, Arkadiusz Gołębiewski 
(Przemysław Chojnowski) , Marcin Zawadzki (Bartosz Rybszleger), 
Sławomir Matuszak, Grzegorz Baran (Tomasz Hetmański), Krzysztof 
Baran, Remigiusz Puczyński.

Piłkarze i działacze klubu z Książek, stoją od lewej: prezes Bogdan Pacholski, Tomasz Sulikowski, Mateusz Gajewski, Tomasz Baran, Paweł 
Dalasiński, Przemysław Chojnowski, Grzegorz Baran, Arkadiusz Gołębiewski, Łukasz Weiher, Robert Tomaszewski, Paweł Senderek, trener Marek 

Cisek, Sławomir Matuszak, kierownik drużyny Feliks Baran. Dolny rząd: Bartosz Rybszleger, Krzysztof Baran, Marcin Zawadzki, Mariusz Kemski, 
Tomasz Hetmański, Remigiusz Puczyński.

W tej akcji bramkarz gości był szybszy od Krzysztofa Barana

Mur zawodników LZS Steklin nie był przeszkodą w zdobyciu gola przez 
Sławomira Matuszaka

Wyniki spotkań czwartej kolejki:

Zryw Książki  4-1   LZS Steklin 
LZS Świedziebnia  8-2  Iskra Ciechocin
Victoria Czernikowo  1-2  Saturn Ostrowite 
Sparta II Brodnica  7-1  LZS Zbiczno 
Relaks Górzno  3-0  Zryw Wrocki 
Wojownik Wabcz  1-6  Legia Osiek 

Tabela po czterech kolejkach:

1. LZS Świedziebnia  4   12   4    0   0   22-3 
2. Saturn Ostrowite  4   12   4    0   0   9-2 
3. Relaks Górzno  4   10   3   1   0   13-4
4. Zryw Książki  4   10   3    1   0   12-3 
5. Legia Osiek  4   6     2    0   2   10-13
6. Sparta II Brodnica  4   4     1    1   2   9-8 
7. LZS Zbiczno  4   3     1    0   3   5-13
8. Iskra Ciechocin  4   3     1   0   3   9-16
9. Zryw Wrocki  4   3     1    0   3   3-10
10. Victoria Czernikowo 4   3     1    0   3   6-11
11. LZS Steklin  4   3     1    0   3   10-10
12. Wojownik Wabcz  4   1     0    1   3   3-18
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      Kręgle

Prawdziwy „strzał w dziesiątkę”
Wąbrzeska kręgielnia „Mango” jest jedynym tego typu obiektem w województwie,  
który jest przystosowany dla potrzeb osób niepełnosprawnych. 16 września rozegrano tam  
zawody „Strzał w dziesiątkę”, w których uczestniczyły osoby z niepełnosprawnością  
ruchową, poruszające się na wózkach inwalidzkich.

R E K L A M A

W zawodach uczestniczyli 
zawodnicy, którzy reprezentowali 
Warsztaty Terapii Zajęciowej z te-
renu całego województwa kujaw-
sko-pomorskiego. Impreza była 
organizowana po raz pierwszy, 
więc jej organizatorzy wyrażali 
niepokój związany z tym, czy po-
dołają jej organizacji.

– Owszem, obiekt jest przysto-
sowany dla osób niepełnospraw-
nych, a podopieczni wąbrzeskich 
WTZ od dawna grają w kręgle, 
ale nie słyszeliśmy o podobnych 
imprezach, na których mogliby-
śmy się wzorować przy organizacji 
„Strzału w dziesiątkę” – mówiła 
pomysłodawczyni imprezy Mar-
ta Kowaliszyn. – Uznaliśmy jed-
nak, że skoro dysponujemy takim 
obiektem, powinniśmy podzielić 
się nim z innymi. Okazuje się, że 
nawet w większych od Wąbrzeź-
na miastach kręgielnie są z reguły 
miejscami nieprzystosowanymi 
dla osób niepełnosprawnych.

W uroczystym otwarciu za-
wodów, oprócz przedstawicieli 
lokalnych władz wzięli udział mię-
dzy innymi dyrektor kujawsko-po-
morskiego oddziału Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób Nie-
pełnosprawnych Aleksandra Gie-

rej, pełnomocnik wojewody do 
spraw osób niepełnosprawnych 
Aleksandra Poeplau i Magdalena 
Obój z Urzędu Marszałkowskiego 
w Toruniu.

Najważniejsi tego dnia byli 
jednak uczestnicy zawodów, któ-
rzy przyjechali z Nowego Mia-
sta Lubawskiego, Łasina, Rypina, 
Świecia nad Wisłą, Chełmna, 
Kowalewa Pomorskiego, Toru-
nia, Aleksandrowa Kujawskiego, 
Otłoczyna i Sępólna Krajeńskie-
go. Gospodarzy reprezentowały: 
Sylwia Wójcik i Anna Jabłońska  
z Warsztatów Terapii Zajęciowej 
oraz Marek Magier i Wojciech 
Piszczek z Domu Pomocy Społecz-
nej. Istotne było także to, że wraz  
z zawodnikami przybyli także kie-
rownicy placówek, co pozwoliło 
im na wymianę doświadczeń.

W miarę upływu czasu oka-
zywało się, że obawy o przebieg 
zawodów były bezpodstawne.  
W kręgielni znalazło się wystar-
czająco dużo miejsca dla dwudzie-
stu czterech zawodniczek i zawod-
ników na wózkach. Czuwający 
nad przebiegiem imprezy: Justyna 
Korzyńska, Halina Wójcik, Joanna 
Duma, Przemysław Betyna i Ma-
rek Janowski służyli radami mniej 

doświadczonym zawodnikom.
– Cały obiekt, nie tylko krę-

gielnia, jest przystosowany dla 
potrzeb osób niepełnosprawnych 
– mówił Marek Janowski. – Za-
równo wózkowicze, jak i osoby 
słabo widzące mogą bez przeszkód 
korzystać z toru do kręgli, stołu bi-
lardowego i boiska przy kręgielni.

Sportowa strona imprezy 
przyniosła wiele emocji uczestni-
kom i widzom. Zmagania toczyły 
się na dwóch torach, na których 
zawodnicy korzystali ze specjal-
nych pochylni, które umożliwiały 
im grę z wózków inwalidzkich. 
Po zaciętych pojedynkach w pa-
rach i seriach pół�nałowych,  
w �nale wyłoniono najlepszą trój-
kę zawodów. Zwyciężył Marcin Be-
dryj z Łasina przed Sylwią Wójcik  
i Anną Jabłońską, które reprezen-
towały Warsztaty Terapii Zajęcio-
wej w Wąbrzeźnie. W kategorii 
drużynowej najlepsi okazali się 
gospodarze, którzy wyprzedzili za-
wodników z Sępólna Krajeńskiego  
i Rypina.

– Chciałabym docenić wielki 
wkład pracowników Zakładu Ak-
tywizacji Zawodowej w organiza-
cję tych zawodów – powiedziała 
Marta Kowaliszyn. – Był to dla 

Przemysław Betyna i Marek Janowski służyli radą zawodnikom

nich poważny egzamin, który zda-
li celująco dzięki swojemu zaanga-
żowaniu. Mam także nadzieję, że 
dzięki tym zawodom z kręgielni 
częściej będą korzystać niepełno-
sprawni z naszego regionu, któ-
rzy być może nawet nie wiedzieli  
o możliwości korzystania z krę-
gielni. Mogą tutaj liczyć na 50-pro-
centową zniżkę i fachową pomoc 
pracowników.

Uczestnicy zawodów nie zaj-

mowali się podczas nich jedynie 
grą w kręgle. Mogli także uczest-
niczyć w konkursie plastycznym, 
w którym przelewali na papier 
swoje wrażenia z pobytu w krę-
gielni. Wszyscy podkreślali, że 
jeżeli „Strzał w dziesiątkę” nie bę-
dzie tylko jednorazową imprezą,  
z chęcią przyjadą ponownie do 
Wąbrzeźna.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Marek Magier skupia się przed kolejnym rzutem

Uczestnicy spotkania wzięli także udział w konkursie plastycznym

Zawodnicy z Wąbrzeźna wraz z opiekunami i organizatorami imprezy
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